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Wyd. A

(PAP) Jak poinformowano 
dziennikarza PAP w Kurii 
Warszawskiej Metropolitalnej 
w ostatnich dniach stan zdro­
wia Prymasa Polski ks. kard. 
Stefana Wyszyńskiego uległ 
znacznemu pogorszeniu; w

związku z tym Kuria Warszaw 
ska wystosowała komunikat 
do wszystkich księży z ape­
lem o zainicjowanie powszech­
nych modłów wiernych w in­
tencji Prymasa.

WSTRZĄSAJĄCA WIADOMOŚĆ Z RZYMU

Zamach na życie Jana Pawła II
• Życiu papieża nie zagraża bezpośrednie niebezpieczeństwo * Ujęto zamachowca • Oburzenie na całym świecie

• Wszyscy Polacy pogrążeni w głębokim bólu • Modlitwy o szybki powrót do zdrowia

Plac św. Piotra - godzina 17.17
(PAP) Papież Jan Paweł II został poważnie ranny 

przez tureckiego terrorystę, fanatyka religijnego. 
Zamachu dokonano 13 bm. o godz. 17.17 na placu 
Świętego Piotra w Rzymie, w czasie cotygodniowej 
audiencji ogólnej, która przy ciepłej wiosennej po­
godzie zgromadziła kilkudziesięciotysięczny tłum 
pielgrzymów i turystów z wielu krajów świata, rów­
nież z Polski.
Jak zawsze podczas tych 

ogólnie dostępnych spotkań, 
papież na początku audiencji 
objeżdżał białym otwartym 
samochodem wielki plac, ści­
skając wyciągające się ze­
wsząd ręce i odpowiadając na 
pozdrowienia w wielu języ­
kach.

Kiedy samochód znajdował 
się w rogu olbrzymiego pla­
cu, między Bazyliką Sw. Pio 
tra a Spiżową Bramą, z tłu­
mu padło kilka strzałów. Jed 
na z kul trafiła Jana Pawła 
II w brzuch, kiedy wyciągał 
swym charakterystycznym ru 
chem ręce do grupy dzieci. Pa 
pież zachwiał się, na jego bia 
łej sutannie pojawiła się 
krew. Padającego podtrzymał 
stojący obok papieża w samo 
chodzie, jego osobisty sekre­
tarz, ks. Stanisław Dziwisz. 
Biały samochód ruszył z og­
romną szybkością w stronę 
watykańskiej bramy pod 
dzwonnicą. Po minucie wypa­
dła z tej samej bramy karet­
ka pogotowia, która na sygna­
le ruszyła w stronę rzymskie­
go szpitala klinicznego Ge­
melli.

Hiszpańska agencja praso­
wa EFE poinformowała z 
Rzymu, że tuż po otrzymaniu 
postrzałów Jan Paweł II za­
czął modlitwę błagalną. Wy­
szeptał potem po polsku „Jak­
że oni mogli to zrobić?”.

Dramatyczna wiadomość o 
zamachu na papieża lotem 
błyskawicy obiegła świat, wy 
wołując wszędzie oburzenie, 
wstrząs i żal. Początkowo ze 
szpitala Gemelli napływały 
bardzo niepokojące wiadomo­
ści o stanie zdrowia papieża 
który w czasie transportu do 
szpitala doznał lekkiego za­
kłócenia krążenia. W pół go­
dziny po zamachu podano że 
papieża raniła jedna kula. 
Późniejszy oficjalny komuni­
kat lekarski podał, że kula 
trafiła w brzuch, przebijając 
jelita i wyszła plecami.

O godz. 18 lekarze przystą­
pili do resekcji jelit.

W czasie operacji, która 
trwała do godz. 21.55 lekarze 
natrafili na dość poważne 
problemy „techniczne”, jak to 
określono w czasie zabiegu 
związane z koniecznością złą 
czenia jelit po usunięciu ich 
uszkodzonej części.

Jak poinformował wicedy­
rektor kliniki Gemelli, prof 
Luigi Candia w oficjalnym ko 
munikacie „operacja miała na 
celu usunięcie licznych usz­
kodzeń jelit”. W toku operacji 
którą przeprowadzili prof,: 
Crucitti, Marini i Sangarello, 
wybitni chirurdzy rzymscy, pa 
pieżowi przetoczono 1,9 litra 
krwi grupy A — Rh minus.

W czasie operacji pacjent 
wykazywał dobry stan, nie wy 
stąpiły zakłócenia krążenia, 
ani oddychania.

Prof. Candia poinformował, 
że papież odniósł również lek­
kie rany prawego ramienia i 
małego palca lewej ręki.

Jak oświadczył akredyto­
wanym przy Watykanie dzień 
nikarzom dyrektor Radia Wa 

W takiej sytuacji i w tym miejscu, na placu Świętego Piotra po­
dły skrytobójcze strzały do Jana Pawła II.

Fot. — CAF

tykańskiego, ojciec Roberto 
Tucci „stan zdrowia papieża 
jest dość niepokojący, ale 
wszyscy mamy nadzieję, że bę 
dzie mógł odzyskać siły”.

Rzym wstrząśnięty zamachem
Na wieść o zamachu na pa­

pieża włoskie radio i telewi- 
ja przerwały nadawanie nor­
malnych programów. Specjal­
ne ekipy komentatorów nie­
przerwanie do późnych go­
dzin wieczornych informowa­
ły o stanie zdrowia Ojca 
Świętego, o światowych — 
również polskich — echach 
dramatycznego zamachu, o 
reakcjach w Rzymie i całych 
Włoszech.

Wieczne Miasto zwykle nie 
zmiennie ruchliwe wyludniło 

Oświadczenie Episkopatu Polskiego
(PAP) Rzecznik prasowy Episkopatu Polskiego ksiądz Alojzy 

Orszulik przekazał PAP następujące oświadczenie: Episkopat 
Polski wraz z całym społeczeństwem jest głęboko wstrząśnię­
ty wiadomością o zamachu na życie Ojca Świętego Jana Pa­
wła II. Nie mamy słów potępienia dla tego zbrodniczego czy­
nu. Cały Kościół w Polsce modli się o szybki powrót do zdro 
wia Ojca Świętego i podjęcie przez niego służby Kościołowi 
na Stolicy Piotrowej.

się po południu niemal całko 
wicie: wszyscy zebrali się 
przy telewizorach, by śledzić 
wiadomości o losie biskupa 
Rzymu, papieża, który przy­
był z dalekiej Polski, i w ca­
łym świecie zyskał sobie ol­

brzymią popularność i szacu­
nek.

Jedynie na placu Sw. Pio­
tra, gdzie jeszcze o godz. 22 
zbity tłum kontynuował mo­
dły o zdrowie Jana Pawła II, 
przebywało wiele ludzi. Do 
modlących dołączyły się licz­
ne grupy duchowieństwa i 
zakonnic. Modlitwy przerywa 
ne były co chwila komunika­
tami Radia Watykańskiego o 
stanie zdrowia rannego.

Rząd włoski, w związku z 
dramatyczną wiadomością, 
przerwał rozpoczęte spotkanie 
z przywódcami federacji 3 
włoskich central związko­
wych. Premier, przewodniczą 
cy obu izb parlamentu, przy­

wódcy partii politycznych, 
przedstawiciele świata kultu­
ry nadesłali do Watykanu wy 
razy potępienia zbrodniczego 
aktu, wyrazy solidarności z 
papieżem oraz nadziei na je­
go wyzdrowienie.

Watykański sekretarz sta­
nu, kardynał Agostino Casa- 
roli, który w chwili zamachu 
znajdował się na pokładzie 
samolotu lecącego do USA, po 
wiadomiony został drogą ra­
diową o zamachu. Samolot 
wrócił do Rzymu.

Polska kolonia w Rzymie ze 
brała się w polskiej parafii 
św. Stanisława, gdzie trwały 
nieustanne modły o zdrowie 
papieża.

Do późnej nocy Rzym i 
Włochy pozostały przy telewi 
zorach, by poznać najnowsze 

doniesienia o zdrowiu papie­
ża.

Wyrazem nastrojów społe­
czeństwa włoskiego może być 
treść niektórych depesz do 
Watykanu:

— Jesteśmy razem z Jego

Świątobliwością w tych cięż­
kich godzinach — pisze pre­
mier Włoch, _Arnaldo Forlani 
— modląc się o jego zdrowie, 
potępiając zbrodniczy akt ter 
roru, wyrażając ufność w mi 
łosierdzie boskie.

„Kraj nasz — oświadczył 
przywódca WłPK, Enrico Ber 
linguer — przeżywa drama­
tyczne chwile. Haniebny za­
mach przeciwko Janowi Paw 
łowi II jest najcięższą zbrod­
nią przeciw cywilizacji, współ 
życiu społecznemu i demokra 
cji w naszym kraju... Komu­
niści włoscy wyrazili pełną 
solidarność z papieżem, prze­
syłając mu życzenia szybkie­
go powrotu do zdrowia.

O godz. 21.55 poinformowa 
no dziennikarzy, zebranych w 
holu kliniki Gemelli, że pa­
pieża przewieziono z sali ope 
racyjnej do działu reanima­
cji, gdzie „ze względu na ko­
nieczną ostrożność będzie prze 
bywał do jutra rana”. —

Lekarze oświadczyli, że ope 
racja udała się i wyrazili na 
dzieję, że papież powróci do 
zdrowia.

W zamachu na papie­
ża Jana Pawła II ranne zo­
stały również dwie przypad­
kowe osoby, znajdujące się 
w tłumie, oczekujących na 
pl. Sw. Piotra. Są to dwie 
kobiety: 21-letnia mieszkanka 
Jamajki, Rosę Hall oraz 60- 
letnia turystka amerykańska, 
Ann Odrę z> Buffalo w stanie 
Nowy Jork. Pierwsza z nich 
została ranna w lewe ramię 
i rana nie stwarza niebezpie­
czeństwa dla jej życia.

Natomiast znacznie poważ­
niejszą ranę odniosła Ann 
Odrę. Kula trafiła ją w lewą 
pierś i znacznie uszkodziła or 
gany wewnętrzne. Ranna zo­
stała przewieziona do kliniki 
Santo Spirifo, gdzie poddana 
została natychmiastowej ope­
racji. Jej stan zestal określo­
ny jako poważny.

Świat potępia zbrodniczy czyn
DEPESZE OD CZOŁOWYCH 

OSOBISTOŚCI
Prezydent Stanów Zjedno­

czonych. Ronald Reagan poin­
formowany o zamachu na Ja­
na Pawła II oświadczył na­
tychmiast, iż „będzie modlił 
się o jego rychły powrót do 
zdrowia” Szef państwa ame­
rykańskiego sam padł ofiarą 
zamachu zaledwie przed sześ­
ciu tygodniami.

Sekretarz generalny ONZ. 
Kurt Waldheim na wiadomość 
o zranieniu papieża natych­
miast skontaktował się z oso­
bistym obserwatorem w Wa­
tykanie arcybiskupem Giovan- 
ni Cheli. Waldheim przesłał 
papiteżowi najlepsze życzenia 
szybkiego powrotu do zdrowia. 
Sekretarz Generalny spotkał 
się z Janem Pawłem II 2 paź­
dziernika 1979 r. w Nowym 
Jorku, kiedy to papież wygła­
szał przemówienie na forum 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Nowo wybrany prezydent 
Francji. Francois Mitterrand 
przesłał na ręce papieża de- 
oeszę, w której życzy mu rych 
lego powrotu do zdrowia. Do­
wiedziawszy się o zamachu 
szef państwa oświadczył, że

Dokończenie no str. 2

Kim jest skrytobójca
Zatrzymany tuż po zama­

chu na papieża Jana Pawła II 
prawdopodobny sprawca tego 
czynu, 23-letni Mehmet Ali 
Agca, jest zbiegłym z Turcji 
obywatelem tego kraju Oskar 
ża się go również o usiłowanie 
dokonania zamachu na oapie- 
ża podczas jego wizyty ponty- 
fikalnej w Turcji w listopa­
dzie 1979 roku.

Według policji tureckiej 
Agca planował dokonanie za­
machu w kilka dni po uciecz: 
ce z więzienia w Stambule 
gdzie oczekiwał na proces 
oskarżony o zamordowanie 
jednego z najbardziej znanych 
dziennikarzy tureckich, wy­
dawcy dziennika „Milliyet” 
Abdi Ipekci. Został on za­
mordowany w lutym 1979 ro­
ku i po czterech miesiącach 
poszukiwań zatrzymano spraw 
cę zabójstwa — był nim właś­
nie Mehmet Ali Agca. Od chwi 
li jego ucieczki z więzienia 

Na zdjęciu ujęty zamachowiec — 23-letni Mehmet Ali Agca, na­
rodowości tureckiej.

Fot. — CAF

był jednym z najbardziej po­
szukiwanych terrorystów w 
Turcji i policja otrzymała roz 
kaz strzelać w chwili jego roz 
poznania.

Nieznana jest droga jego 
ucieczki z Turcji, ale przypu­

Depesza od najwyższych osobistości PRL
(RAP) W związku ze zbrodniczym zamachem na życie pa­

pieża Jana Pawła II przywódcy polscy przesłali rannemu 
następującą depeszę:

Jego świątobliwość Jan Paweł II
— Watykan

Wieść o zbrodniczym zamachu na życie Waszej Świątobli­
wości głęboko poruszyła nasz naród i władze Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

W tej ciężkiej chwili ilemy z ojczystego kraju Waszej Świą­
tobliwości życzenia szybkiego powrotu do sił niezbędnych dla 
pełnienia posłannictwa w służbie humanistycznych idei po­
koju i dobra ludzkości.

Stanisław Kania
Henryk Jabłoński

Wojciech Jaruzelski

szcza się, że zdołał przedostać 
się do Iranu, a stamtąd uży­
wając fałszywego paszportu 
przyleciał do Europy. Według 
władz tureckich, poinformo­
wały one Interpol o ucieczce 
do Europy niebezpiecznego 
przestępcy już kilka miesię­
cy temu.

Agca należał do ekstermisty 
cznego prawicowego ugrupo­
wania młodzieżowego pod naz 
wą „Ulkuculea”. powiązanego 
z ultranacjonalistycznym ru­
chem kierowanym przez Alpas 
lana Turkesa. Partia ta nie 
była dotychczas znana ze szcze 
gólnych tendencji religijnych, 
ale jako ugrupowanie skraj­
nie prawicowe zwalczała wszy 
stko. co przez jej członków nie 
było uznawane za naprawdę 
,tureck;e”.

Zgodnie z układami late­
rańskimi z 1929 roku, podpisa­
nymi między Watykanem i 
Włochami, przestępstwa doko­

nane na terytorium watykań­
skim sądzone są przez sądy 
włoskie. Tym samym zama­
chowiec, który zranił Jana 
Pawła II będzie prawdopo­
dobnie sądzony przez włoski 
wymiar sprawiedliwości.
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ffiBS Zamach na życie Jana Pawła II
Kule nienawiści (
Przerażenie, wstrząs i oburze­

nie. Ból i łzy. Oto odczucia, któ | 
rymi świat, jak jest długi i szero 

ki, przyjął wczorajszą wieść z Wa | 
tykanu o zbrodniczym zamachu 
na życie papieża Jana Pawła II. I

Dokończenie ze sir, 1

„akit t&n uderza w całą ludz­
kość”.

Królowa brytyjska, Elżbieta 
II powiedziała, że „jest prze­
rażona i wstrząśnięta” dowie­
dziawszy się o zamachu na pa­
pieża. Oświadczyła ona, żeŚwiat przeżywał wiele już za-. - -

machów, ale ten wczorajszy ja- I wspólnie ze swym małżonkiem, 
wi się jako szczególnie okrutny, księciem Fililpem modli się o 
Kule godziły bowiem w życie ' szybki Powrót Jana Pawła II
Zwierzchnika Kościoła Rzymsko- । 
Katolickiego, który w osobie Jana '
Pawła II urósł do symbolu । 
niespotykanej ufności w 
dobro ludzi. Ta wiara । 
w ludzi na każdym kro­
ku demonstrowana przez papie- | 
ża z naszego kraju, z Polski, na 
potkała wczoraj na swojej drodze | 
nienawistne kule. I to właśnie 
tak bardzo przeraża. ।

Ludzie na całym świecie — 
ale przede wszystkim my, Pola- | 
cy — zadają sobie teraz pełne 
przerażenia pytania: jakie są i | 
czy w ogóle są granice owoców 
ludzkiej nienawiśtrtj?0r- I

Chrześcijański świat jednoczy 
się od wczoraj w modłach o po । 
myślny przebieg lekarskich za- . 
biegów wokół zdrowia Jego Swią ' 
tobliwości Ojca Swietego Jana . 
Pawła II. Pełne troski i zarazem 
ufności są modły katolickiego । 
społeczeństwa polskiego. Ta tro

do zdrowia.
Depeszę do Watykanu prze­

słał też arcybiskup Canterbu- 
ry.

Jako haniebny czyn okreś­
lił prezydent Republiki Fede­
ralnej — Carl Carstens za­
mach na Jana Pawła II. De­
pesze z życzeniami powrotu pa 
pieża do zdrowia wystosował 
do Watykanu — kanclerz RFN. 
Helmut Schmidt. Rzecznik rzą 
du federalnego Kurt Becker

ska ufność
wszystkich
całego 

serdeczny 
•oficjalnej

narodu, 
wyraz daje 
depeszy z

łączą myśli |
Polaków i

czemu | 
treść

na- |
szego kraju, skierowanej pod 
adresem papieża — rodaka.

Z papieżem Janem Pawłem II 
łgczy nas od wczoraj także ta 
szczególna i nieraz niewypowie­
dziana wieź, jaką stwarza ból — 
ból smutku, ale i mocnej ufno­
ści. Tej ufności, która w najtru­
dniejszych chwilach tak bardzo 
przydaje Polakom wiary w dobro. 
A przecież, mimo że tak włośnie 
myślimv, chc.iałoby sie i na pe­

poinformował, że przerwano 
posiedzenie gabinetu w celu 
z ademons tro wa n i a głębok ie go 
ooruszenia wiadomością o za­
machu na Jana Pawła II.

Jesteśmy głęboko wstrząśnie 
ci wiadomością o zamachu po­
wiedział rzecznik Konferencji 
B is ku p ów Za c ho dn ion iem i ec - 
kich — prałat Paul Bockelt,

Austriacki kardynał Franz 
Koenig, który jest przyfa'cie- 
lem papieża, oświadczył, że 
„zamach ten jest katastrofą 
dla każdego”. „Zamach wska­
zuje z całą jasnością, jak bar­
dzo rozpowszechnione są owo 
ce nienawiści w naszym świe­
cie. Możemy tylko żywić na­
dzieję, że to straszliwe wyda-

wanie biskupów eały świat 
chrześcijański rozpoczął w 
środę wieczorem modły na in­
tencję szybkiego powrotu do 
zdrowia papieża Jana Pawła II

Na wiadomość, że zamacho 
wiec jest Turkiem, szef pań­
stwa tureckiego generał Ke- 
nan Evren potępił t^n akt ter­
roru i „w imieniu narodu tu­
reckiego, który także złożył 
wiele ofiar w wyniku terrory z 
mu” życzył Janowi Pawłowi II 
szybkiego powrotu do zdrowia.

W Bejrucie patriarcha ma- 
•ronitów, Antonios Butros Cho- 
reiszi wezwał Libańczyków, by 
modlili się o szybki powrót 
papieża do zdrowia. Wskazał 
on, że Jan Paweł II „poświęcił 
swe życie sprawie pokoju na 
świecie a m. in. w Libanie”.

Także w Bejrucie rzecznik 
Organizacji Wyzwolenia Pales 
styny wyraził ubolewanie z 
powodu zamachu i dał wyraz 
nadziei, że papież rychło po­
wróci do zdrowia, tak aby 
mógł kontynuować swą dzia­
łalność „cenną dla świata 
chrześcijańskiego i całej ludz 
kości”,

Ból i nadzieja w całej Polsce

ODCZUCIA POLAKÓW

Mówi doc. Wanda Dębska 
z Instytutu Przemysłu Zielar 
skiego w Poznaniu: „Jest to 
tragiczna i wstrząsająca wia­
domość. Dla mnie, dla nas 
wszystkich, Jan Paweł II to 
nie tylko głowa Kościoła, ale 
to gorące serce Polski, które
promieniuje na cały świat
Skumulowały się w nim wszy 
stkie polskie zalety — bez na-

Pawła II. Wyrażam głęboki 
żal, a wraz ze mną mój Ko­
ściół, z powodu tego co się sta 
ło. Jest to szokujące, że ktoś 
poważył się podnieść rękg na 
najwyższy autorytet Kościoła 
katolickiego. Jest to również 
nasze, polskie nieszczęście. 
Ciężko mi jest, że głowa Koś 
cioła, nasz rodak, człowiek, 
który niesie ludziom radość i 
ookój, został ciężko raniony. 
Nadaliśmy do Rzymu depeszę

i rżenie skłoni do 
refie kej i na temat

। nego odrodzenia 
Dzieło papieża nie

niezbędnej 
wewnętrz- 
człowieka. 
może być

n a ruszone przez ten akt. Jest 
to bowiem dzieło miłości w 
służbie wszystkich ludzi”.

Wno jednak trzeba, wołać ałosem . 
nie do zaałuszenia: świecie, o- 
pamiełaj sie! ।

TADEUSZ KACZMAREK

„BYŁ TO CIOS WYMIERZONY 
WE WSZYSTKICH PRZEŚLADO­
WANYCH I CIERPIĄCYCH, KTÓ­
RYCH PAPIEŻ JEST ORĘDOWNI­

KIEM"

S. Kania spotkał się 
z S. Ignarem

(PAP) 13 bm. I sekretarz 
KC PZPR Stanisław Kania spo 
tkał się z prezesem NK ZSL 
Stefanem Ignarem. W trakcie 
rozmowy poruszono problemy 
współdziałania partii ze Stron 
nictwem Ludowym. Omówiono 
także aktualne oroblemv 
wsi. Zgodnie podkreślono aktu 
alność i wagę wspólnych „wy 
tycznych Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium NK 
ZSL w sprawie węzłowych pro 
blemów polityki rolnej, rolni­
ctwa i gospodarki żywnościo­
wej” uchwalonych w styczniu 
1981 r.

„Małw-tołek"
I LOSOWANIE
3, 4, 14. 15. 18

II LOSOWANIE
2, 8, 9, 29. 34 

końcówka banderoli 9874

„Ekspres-Lotek”
8. 13, 30. 36. 40

POGODA
r

tnPoznańskie Biuro
stytutu Meteorologu i Gospodar­
ki Wodne] przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie ma 
łe 1 umiarkowane,

Temperatura maksymalna od 
plus 24 do plus 26 stopni, mini­
malna od plus 12 do plus 14 stop­
ni.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury 
w Poznaniu, Kaliszu i Koninie 
plus 24 stopnie, w Lesznie i Pile 
plus 25 stopni; clSnlente 9S7 hPa 
czyli 748 nim1.

Dzisiejszy serwis intormocyiny 
opracował Józef Gołaszewski

. W pierwszym komentarzu 
telewizji RFN stwierdzono, że 
strzały, które ugodziły papie­
ża Jana Pawła II były cio­
sem wymierzonym w wiarę, 
w wyższe wartości duchowe 
człowieka, we wszystkich prze 
śladowanych, bezdomnych, 
cierpiących nędzę i głód lu­
dzi, których polski papież jest 
orędownikiem.

Radio moskiewskie w kilku 
programach i centralna tele­
wizja w dzienniku „Wremia” 
poinformowały wczoraj wie­
czorem o zamachu na papie­
ża Jana Pawła II. W dzienni­
ku telewizyjnym wiadomość 
ilustrowano reportażem filmo­
wym. Podano, że zamachu do­
konano przed Bazyliką Świę­
tego Piotra kiedy Jan Paweł 
II przejeżdżał otwartym sa­
mochodem. Oddano do niego 
kilka strzałów, z których dwa 
trafiły papieża. Rannego Ja­
na Pawła II przewieziono ka­
retką pogotowia do szpitala 
Zamachowiec został zatrzyma­
ny.

W Katedrze Notre-Dame w 
Paryżu, metropolita stoPcy 
Francji odprawił w środę wie 
czorem mszę w intencji wy­
zdrowienia papieża. Wezwał 
leż wszystkich chrześcijan do 
modlitw w czasie, kiedy pa­
pież znajdował się w sali ope­
racyjnej w szpitalu w Rzymie. 
Arcybiskup Lustiger podkreś­
lił, że modli się za papieża i 
„za wszystkich niewinnych” 
gdyż każdy człowiek zaatako­
wany, każda ofiara przemocy 
jest niewinną, trzeba się mod­
lić, by miłość i przebaczenie 
były silniejsze, niż nienawiść”

Większość stacji radiowjch 
i telewizyjnych na całym świe 
cie przerwała natychmiast swe 
programy na wiadomość po­
daną przez włoską agencję 
prasową ANSA i francuską 
agencję AFP, iż papież Jan 
Paweł II padł ofiarą zamachu

Na całym świecie wiadomość 
ta wywołała prawdziwy 
wstrząs i przyjęta została z 
bólem j oburzeniem. Na wez-

Cała opinia publiczna w Pol­
sce wstrząśnięta została wia- 
domością o zbrodniczym zama 
chu na papieża Polaka Jana 
Pawła II. Informacja ta poda­
na przez PAP, lotem błyska­
wicy rozniosła się po całym 
kraju, wzbudzając powszech­
ny ból i oburzenie. Natych­
miast po przekazaniu pierw­
szej depeszy na ten temat z 
Watykanu rozdzwoniły się te­
lefony w Polskiej Agencji Pra 
sowej i w innych redakcjach. 
Dzwonili ludzie z Warszawy, 
ze wszystkich miast Polski, do 
pytując się o stan zdrowia pa­
pieża. Wiele osób mówiło 
przez łzy.

Po następnych wiadomoś­
ciach z Rzymu, w których po 
dano bliższe szczegóły i infor­
macje, że życiu papieża nie za 
graiża niebezpieczeństwo, za­
panował nastrój wielkiej na­
dziei, że Jan Paweł II powróci 
do zdrowia znowu podejmie z 
pożytkiem dla całej ludzkości 
chlubne dzieło budowania lep­
szego światia.

W dalszym ciągu każda ko­
lejna depeszy odbierana jest z 
niesłychanym napięciem. Mi­
liony ludzi zgromadziły się 
przy radioodbiornikach i tele­
wizorach, pragnąc dowiedzieć 
się o stanie zdrowia papieża. 
W kościołach odbywają się 
modły o powrót Jana Pawła II 
do zdrowia.

GOTOWOŚĆ WYSŁANIA POL- 
SKICH LEKARZY DO RZYMU

Rzecznik prasowy rządu po­
informował PAP. że minister 
zdrowia i opieki społecznej 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej zgłosił do Episkopatu 
Polski, na ręce prymasa księ­
dza kardynała Stefana Wy­
szyńskiego gotowość oddania 
do dyspozycji zespołowi czu- 
wającemu nad zdrowiem pa­
pieża Jana Pawła II wybit­
nych specjalistów t- lekarzy 
wolskich, którzy mogą natych­
miast udać się do Rzymu.

TELEGRAMY DO WATYKANU

Na wiadomość o zbrodni­
czym zamachu dokonanym na 
papieżu, organizacje, instytu­
cje, a także wielu obywateli 
nada,je do Rzymu telegramy do 
Jana Pawła II z życzeniami 
jak najszybszego powrotu do 
zdrowia .No w Urzędzie Pocz­
towym ,Warszawa-l” od chwi 
li wiadomości o zamachu do 
nożnych godzin nocnych — co 
drugi telegram nadawany był 
do Watykanu. Do północy na­
dano z samej tylko Warszawy 
nonad 400 telegramów. Depe­
sze nadawane są do Rzymu 
“ównież ze wszvstk;ch urzędów 
pocztowych w stolicach daw­
nych województw.

Mieszkańcy stolicy modlący się przed kościołem OO. Dominika­
nów na Starym Mieście.

Caf — fot.. M.Szyperko

szych wad. Jego pontyfikat za 
początkował niepowtarzalny 
okres w życiu Kościoła. Pozo­
stała nam gorąca modlitwa do 
Boga o powrót Ojca Świętego 
do zdrowia. Jest nam tym bar 
dziej ciężko, że Ojciec Święty 
jest gorącym orędownikiem 
przemian zachodzących w na­
szym kraju, towarzyszy nam 
solidarnie w smutkach i ra­
dościach, jest całym sercem 
za odnową moralną naszego 
kraju.

Mówi naczelny redaktor Ty 
godnika Powszechnego — Je­
rzy Turo wieź: jest dla mnie 
szokujące, że człowiek, który 
głosi miłość padł ofiarą nie- 
nawiści. W Polsce ludzie się 
bali, że papież tak się pokazu­
je, że sam wchodzi w tłum. 
Ufał jednej opiece Boskiej i 
miejmy nadzieję, że ta opie­
ka go uratuje.

z życzeniami szybkiego po­
wrotu Jego Swiętobliwości do 
zdrowia. Odbywamy w tej 
chwili modły w tej intencji.

Janusz Zabłocki — przewód 
niczący Koła Poselskiego 
Polskiego Związku Ka-
tolicko - Społecznego
Wiadomość 
na Ojca

o
„Znak”: 

zamachu
Świętego przy­

Przewodniczący MKS NSZZ
„Solidarność 
Mieczysław 
wstrząśnięty 
to dla nas

Małopolska” —
Gil: jestem

tym faktem. Jest 
tragiczna wiado-

mość. Wszyscy zgadzaliśmy się 
z postępowaniem oraz sposo­
bem bycia i myślenia papie­
ża. Nosimy w swoim progra­
mie te same hasła.

Ks. Janusz Narzyński, arcy­
biskup Kościoła Ewangelicko- 
Augsburskiego w Polsce: jes­
tem wstrząśnięty tym co się 
stało na placu Św. Piotra w 
Rzymie Cały nasz Kościół mo­
dli się o zdrowie i życie Jego 
Świątobliwości papieża Jana 
Pawła II i jego szybki powrót 
do wiernych. Życzymy mu 
naszemu rodakowi, żeby wró­
cił jak najprędzej do swojego 
oosłannictwa w stolicy Koś­
cioła katolickiego Zarządzi­
liśmy w tej intencji modły w 
naszym kościele.

Ks. metropolita Bazyli — 
zwierzchnik Kościoła Prawo­
sławnego w Polsce: do głębi 
duszy wstrząśnięty jestem za­
machem na papieża Jana

„Wstrząśnięci do głębi za­
machem na życie Waszej Świą 
tobliwości ślemy wraz z całym 
polskim społeczeństwem wy­
razy nadziei i wiary w jego 
rychły powrót do zdrowia — 
ku dalszej posłudze sponiewie 
ranej ludzkości i pokrzepie­
niu serc polskich” —czytamy 
w depeszy Zarządu Głównego 
Związku Literatów Polskich.

Po tragicznym zamachu na 
byłego metropolitę krakow­
skiego, Karola Wojtyłę, obec 
nego papieża Tana Pawła II o 
godzinie 20 odezwał się na 
Wawelu dzwon Zygmunta, 
który dał hasło do bicia w 
dzwony w 70 krakowskich ko 
ściołach.

Przywódca „Solidarności”, 
Lech Wałęsa, który od czte­
rech dni przebywa z wizytą 
w Japonii, dowiedział się w 
Kyoto o zamachu na Jana 
Pawła II. Oświadczył on, że 
jest zbyt głęboko wstrząśnię­
ty, by składać dłuższe oświad 
czenia.. Lech Wałęsa zwrócił 
się z prośbą o umożliwienie 
mu łączności z Polską, tak, 
aby mógł poznać szczegóły za 
machu.

Głęboko wstrząśnięty i po­
ruszony bestialskim czynem, 
popełnionym na osobie Jego 
Świątobliwości przesyłam w 
imieniu członków Stronnic­
twa Demokratycznego życze­
nia szybkiego powrotu do 
zdrowia niezbędnego dla peł­
nienia wielkiego posłannictwa

szła w chwili, kiedy obradowa 
ło nasze koło poselskie. Jesteś 
my, jak wszyscy ludzie na ca 
łym święcie, nie tylko kato­
licy, głęboko wstrząśnięci i 
serdecznie zatroskani. Tele­
wizja pokazała uśmiechniętą 
twarz Jana Pawła II na chwi 
le przed zbrodniczymi strza­
łami. Ten uśmiech to symbol 
uśmiechu świata, wszystkich 
słonecznych jego uczuć. Ta­
kim jest Jan Paweł II w na­
szej pamięci: najlepszy pasterz 
Kościoła, szlachetny człowiek, 
dobry Polak. Wierzymy, chce_ 
my wierzyć, że wróci do zdro­
wia i sił i będzie pełnił swoją 
odpowiedzialną misję, dla do­
bra Kościoła i całej ludzkości.

dla dobra ludzkości 
— stwierdza w swej 
Edward Kowalczyk 
wodniczący CK SD.

Depesza przesłana

i pokoju 
depeszy 

— prze-

do pa-
pieża Jana Pawła II przez pre 
zesa NK ZSL prof. Stefana 
Ignara głosi: wstrząśnięci za 
machem na życie Jego Świąto 
bliwości z głębi serca życzy­
my szybkiego powrotu do 
zdrowia.

Depesza Krajowej Komisji
Porozumiewawczej MKZ
NSZZ „Solidarność” w Gdań­
sku, podpisana przez Bogdana 
Lisa głosi: Jesteśmy wstrząś­
nięci bolesną wiadomością o 
zamachu na Twoje życie Oj­
cze Święty. To cierpienie jest 
symbolem prawdziwej miło­

ści dla człowieka. W Bogu po 
kładamy nadzieje na Twój 
szybki powrót do zdrowia.

Zamach na życie Jana Paw 
ła II jaki miał miejsce na 
pl. Sw. Piotra w Rzymie, 
wstrząsnął opinią społeczną 
woj. bielskiego, szczególnie 
Wadowic, gdzie w 1920 r. uro 
dził się Karol Wojtyła.

— Jesteśmy pełni potępienia 
dla zbrodniczego aktu na ży­
cie Jego Swiętobliwości Jana 
Pawła II — powiedział nam 
wieloletni proboszcz parafii 
rzymsko-katolickiej, w Wado­
wicach, dr Edward Zacher. To 
jest akt przemocy, który nie 
mieści się w sercach i umy­
słach ludzi. Człowiek głoszący 
pokój i miłosierdzie zaatako­
wany został przez terrorys­
tów....

Swój ból i oburzenie po za­
machu na papieża, a także ży­
czenia szybkiego powrotu do 
zdrowia Jana Pawła II, wiele 
instytucji, organizacji spo­
łecznych i osób prywatnych 
wysłało bezpośrednio do Rzy 
mu.

PAP pięć minut po północy:

ODWOŁANIE IMPREZ

Z uwagi na powszechne u- 
czucia Polaków i wyrazy so­
lidarności z Ojcem Świętym, 
Janem Pawłem II zostają od­
wołane w dniu 14 bm. impre­
zy rozrywkowe i seanse w 
kinach; nastąpią także zmiany 
w programie telewizyjnym i 
radiowym.

Rzecznik prasowy rzymsk;ego szpitala Gemelli, w któ­
rym przebywa po zamachu papież Jan Paweł II, prze­
czytał komunikat dl? prasy. Komunikat stwierdza, że 3,5-go- 
dzinna operacja przebiegła pomyślnie i pacjent zniósł za­
bieg dobrze Pomimo dużego upływu krwi w czasie trans­
portu do szpitala ani przez chwilę ciśnienie oraz dane doty­
czące oddychania i częstotliwości pulsu nie odbiegły od 
normy Papież po resekcji części jelita grubego uszkodzone­
go w trzech miejscach przebywa na sali reanimacyjnej, 
gdzie pozostanie w zależności od rozwoju sytuacji przez 24 
lub 48 godzin. Stan jego zdrowia jak na zadane rany jest 
dość dobry, a silny organizm papieża stwarza nadzieje na 
rychły powrót do zdrowia W najbliższych dniach publiko­
wane będą komunikaty dotyczące przewidywalnego prze­
biegu leczenia craz terminów kuracji.
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Nic o nas bez nas
ROZMOWA Z RYSZARDEM MAJEWSKIM — CZŁONKIEM OGÓLNOPOL­
SKIEGO KOMITETU ZAŁOŻYCIELSKIEGO NSZZ ROLNIKÓW INDYWL.

DUALNYCH „SOLIDARNOŚĆ”
Motto:

„Dobro narodu i jedność narodu 
— to solidarność”

Takie hasło widniało nad stołem prezy­
dialnym w poznańskim Teatrze Wiel- 
kim, gdy 8 i 9 marca br. rolnik spod 

Gniezna Ryszard Majewski kierował obrada- 
mi ogólnopolskiego zjazdu, na którym ruch 
solidarności chłopskiej zjednoczył się w Nie­
zależnym Samorządnym Związku Zawodo- 

Rolników Indywidualnych „Solidar­
ność”. W skład powołanego wówczas Ogólno­
polskiego Komitetu Założycielskiego weszli 
przedstawiciele regionalnych związków chłop­
skich, a wśród nich Ryszard Majewski jako 
reprezentant rolników poznańskich. Rozma­
wiam z nim natychmiast po jego powrocie z 
Warszawy, gdzie NSZZRI uzyskał 12 bm. re­
jestrację.

Związek Zawodowy Rolników Indywi- t 
dualnych stał się faktem sądownie zareje­
strowanym. Długa i niełatwa była do tego 
droga. Należał pan do inicjatorów jego zało­
żenia w Poznańskiem. Jakie były motywy wa­
szego działania?

-— Zacznę może od moich osobistych odczuć 
i dążeń jako rolnika indywidualnego, mają­
cego 6 hektarów ziema z podzielonej między 
troje rodzeństwa ojcowizny. Zdobywszy w 
Akademii Rolniczej w Poznaniu fachowe 
przygotowanie ogrodnicze, po praktyce w Da­
nii i w spółdzielczości ogrodniczej w Gnieź­
nie, przestawiłem moje gospodarstwo na kie­
runek ogrodniczo-sadowniczy. Borykałem się 
jak inni rolnicy z wieloma kłopotami. Musia- 
łem niemalże żebrać o należne mi środki do 
produkcji. Podobnie jak moi sąsiedzi, jak ko­
ledzy ludowcy z mojego koła ZSL, którego 
byłem prezesem, czuliśmy się obywatelami 
drugiej kategorii w socjalistycznym przecież 
państwie...

— I to była geneza waszego ruchu? Czyżby 
u źródeł solidarności wiejskiej legło tylko roz- 
gorycznie?

— Widzieliśmy zagrożenia dla chłopstwa 
jako klasy społecznej. I dlatego gdy nastąpiły 
wydarzenia na Wybrzeżu zrozumieliśmy, że 
musimy — tak jak robotnicy — mieć swój 
niezależny samorządny związek zawodowy, 
który by bronił naszych interesów ekonomicz­
nych, społecznych i kulturalnych.

— Przedtem też mieliście swoje reprezen­
tacje, chociażby w kółkach rolniczych...

— Formalnie tak, lecz faktycznie były one 
całkowicie zależne od władz. Siły chłopskie 
w różnych fermach samorządu wiejskiego by­
ły rozproszone, brakło jedności w działaniu. 
Nie liczono się z nami, nawet wtedy, gdy 
swoimi postulatami pragnęliśmy zaintereso­
wać po Sierpniu władze polityczno-admini­
stracyjne gminy i województwa. Nie mieliś­
my więc innego wyboru, jak zorganizować się 
w samodzielną siłę związkową.

— Podczas marcowego zjazdu w Poznaniu 
interpelowany przez dziennikarzy Lech Wałę­
sa powiedział, że trzeba będzie czekać co naj­
mniej pół roku na rejestrację NSZZ Rolni­
ków Indywidualnych „Solidarność”. Dokona­

liście tego szybciej, choć nie bez dramatycz­
nych incydentów. Czy były one konieczne?

— Ubolewamy, że nie mogliśmy naszych 
spraw załatwić jedynie w drodze negocjacji 
z władzami. Determinacja rolników, którzy 
domagali się swojego związku zawodowego, 
osiągnęła punkt kulminacyjny i nie mogliś­
my ustąpić. To dobrze, że władze wreszcie 
zrozumiały swój błąd. Wielka była radość 
zgromadzonych przed Sądem Wojewódzkim 
w Warszawie kilkudziesięciu tysięcy rolni­
ków z całego kraju, którzy słuchając przepro­
wadzonej za zgodą sądu bezpośredniej trans­
misji radiowej z rejestracji, płakali ze wzru­
szenia.

— Macie swój związek zawodowy, taki ja­
kiego pragnęliście. Osiągnęliście też próg le­
galności. I co dalej?

— To dalej brzmi krótko: nic o nas bez 
nas!

— To przecież hasło, a konkretny program?

— Obrona interesów chłopskich sformuło 
wanych w porozumieniach z Rzeszowa, Us 
trzyk Dolnych, potwierdzonych w Bydgosz­
czy, a więc: dążenie do zagwarantowania kon­
stytucyjnej nienaruszalności własności chłop­
skiej — gospodarstw rodzinnych, które po­
winny stanowić integralny element gospodar­
ki socjalistycznej na wsi. Chodzi nam o zrów­
nanie w prawach ekonomicznych i świadcze­
niach społecznych wszystkich sektorów rolnic­
twa, wsi z miastem, o zapewnienie właściwej 
struktury cen między płodami i artykułami 
rolnymi a środkami produkcji rolnej, aby 
praca na roli stała się opłacalna. Pragniemy 
mieć udział w decydowaniu o planach rozwo­
jowych swoich wsi i gmin, województw i kra­
ju. Umacniając nasz związek organizacyjnie 
— a mamy obecnie członków w 40 gminach 
województwa poznańskiego — domagać się 
będziemy udziału w autentycznym samorzą­
dzie wiejskim, który będzie decydował o roz­
dziale ziem i środków do produkcji tak. dłu­
go, jak długo będzie istniał system reglamen­
tacji. Do tej pory nas nie było w samorzą­
dzie, bo władze uważały nasz związek za nie­
legalny. Obecnie zmieniło się nastawienie do 
„Solidarności” rolników.

— Cheecie więc wziąć na swoje barki cię­
żar odpowiedzialności za gospodarkę kraju, 
za jego losy?

— Nie będziemy wyręczać władzy — jak 
powiedział nasz przewodniczący, Jan Kułaj — 
w jej obowiązkach, lecz stać na straży inte­
resów chłopskich, bronić rolników przed 
krzywdą, pomagać im w kwestiach prawnych, 
kontrolować praworządność poczynań władzy 
administracyjnej. Pragniemy pomagać zarów­
no ludziom starym w uzyskaniu należnych im 
praw socjalnych, między innymi emerytal­
nych. jak i młodzieży już pracującej na ojco­
wiźnie lub zamierzającej ją objąć. Aby nigdy 
już nie rnusiała wsi opuszczać w poszukiwa­
niu intratniejszych zajęć.

Rozmawiała

MARIA POLCYNOWA

Na ile życiorys pisarza jest 
dla niego tworzywem 
literackim?

— Nawet jeśli pisarz, jak się 
to mówi, fantazjuje to znaczy 
wymyśla fabułę i kreuje 
swoich bohaterów, tworząc ich 
postawy, charaktery jakby z 
niczego — zawsze będą oni 
mieli coś wspólnego z jego cha 
rakterem, sposobem myślenia, 
□rzeżyciami, losem. Ale nieko­
niecznie na zasadzie podobień­
stwa czy powinowactwa — bar 
dzo często a rebours, prawem 
kontrastu, przeciwieństwa, na­
wet wrogości. Jestem pisarzem, 
który uważa się za realistę. 
Chcę przez to powiedzieć, że 
staram się pisać tylko o tym 
co mi jest dobrze znane, do­
świadczone przeze mnie lub 
przez innych, a jeśli wymyślo. 
ne, to sprawdzone czyli wy- 
obrażalne. Dzieło pisarza jest 
więc bardzo zależne od jego ży 
ciorysu, ale zależność ta nie 
jest tak prosta i bezpośrednia, 
jak by się mogło wydawać. 
Naiwna i powierzchowna inter 
pretacja życiorysowa — pro­
wadzić może do zupełnie fał­
szywych wniosków.

— Pisał pan dużo o polskiej 
prowincji...

— Istotnie, jestem z nią zwią 
zany uczuciowo. Nie lubię 
stolic. Prowincja jest dla mnie 
bardziej przejrzysta, zjawiska 
prowincjonalne wydają mi się

bardziej autentyczne, dramaty 
bardziej wyraziste. Zdaję sobie 
jednocześnie doskonale sprawę 
z wad i śmieszności prowincji, 
z jej pretensjonalności, ograni­
czoności, przesady, minoderii 
— ale to mnie bawi i wzrusza.

Przed „czwartkiem literackim"Najpełniejsze źródło inspiracji
Mówi Kornel Filipowicz |

Poza tym — prowincja jest 
bliższa natury. Leży po prostu 
bliżej lasów, pól, łąk, rzek, je. 
zior.

— Był pan więźniem obozów 
koncentracyjnych, pisał pan o 
tym.

— Tak. Pisałem dużo o woj. 
nie. Jestem dzieckiem pier­
wszej wojny światowej, parnię 
tam dobrze jej koniec i zara­
zem początek niepodległości 
Polski, mam żywo w pamięci 
polskie sztandary, mundury 
pierwsze banknoty z orłami 
Dwudziestolecie międzywojen­
ne ukształtowało mnie, moją 
osobowość, moje zamiłowania 
i przekonania polityczne, któ­
rych z grubsza rzecz biorąc nie 
zmieniłem po dziś dzień. Naj­
ważniejsze decyzje życiowe 
podjąłem krótko przed wybu­
chem drugiej wojny, tej samej 
która spowodowała utratę nie_ 
podległości mojej ojczyzny i 
zburzyła jednocześnie moje oso 
biste plany życiowe. Okupacja 
przyniosła nam, Polakom, do­
świadczenia, których w takich 
rozmiarach nie zaznały inne 
generacje przed nami. Wielu 
ludzi straciło wtedy wiarę w 
podstawowe wartości humani­
tarne, ja sam miewałem chwi 
le. kiedy byłem bardzo bliski 
utraty wiary w człowieka. Jakc 
pisarz musiałem o tym mówić 
Było to moim obowiązkiem.

— Jest pan pisarzem bardzo 
twórczym, autorem wielu ksią 
żek. Ciekawi mnie rytm pana 
pracy.

— Rytm pracy? Bardzo nie­
regularny. Jestem robotni­
kiem sezonowym. Piszę prze, 
ważnie jesienią, w zimie, na 
przedwiośniu. Pora dnia? Róż­
na. Dawniej miałem zwyczaj 
pisania wieczorem, a nawet w 
nocy. Teraz znoszę gorzej noc­
ną pracę.

— Jakie zadania ma do speł­
nienia literatura?

— Bardzo trudno jest odpo­
wiedzieć na to pytanie. Wiem 
tylko na pewno, czego literatu 
ra robić nie powinna, czego 
jej robić nie wolno. Literatu­
ra nie może wystawiać fał­
szywego świadectwa ludziom 
i czasom, nie może oszukiwać. 
Literaturze wolno ludzi zasmu 
cać, wolno mówić o człowieku 
rzeczy najgorsze, ale nie wol­
no przywodzić człowieka do 
rozpaczy. Literatura nie powin 
na też zubażać naszego życia 
intelektualnego i uczuciowego, 
ale je wzbogacać.

— Ciekawi mnie pana zda­
nie o funkcji pisma codzien­
nego wobec życia literackiego.

— Lekceważy się u nas rolę 
pisma codziennego w kształto­
waniu potrzeb i gustów lite­
rackich czytelnika. W piśmie 
codziennym powinno się zna­
leźć stałe miejsce na zwięzłą 
informację o książkach, krót­
ki essey, felieton, opowiada­
nie, wiersz.

— O czym pan będzie mówił 
na „czwartku” w Bibliotece 
Raczyńskiego?

— Nie wiem jeszcze. Być 
może przeczytam jedno, lub 
dwa nowe, niedrukowane opo 
wiadania i będę zachęcał słu­
chaczy do rozmowy. Ale nie 
będę nalegał, bo w czasie spot 
kań literackich miewam tre­
mę. I z natury jestem człowie 
kiem niezbyt rozmownym.

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

„C~.’artek Literacki” — a spotka 
niom tym patronuje redakcja 
„Głosu” Wielkopolskiego” rozpo- 

cznie się dzisiaj w Miejskiej Bi­
bliotece Publicznej im. E. Raczyń 
skłago przy pl. Wolności o godz. 18

ECHA

dniu U V 1981 r. podczas 
W spotkania z grupą dziennika 

rzy Wielkopolskiego Wydawnictwa 
Prasowego przedstawiłem w skró 
cie genezę i przebieg wydarzeń 
czerwcowych w Poznaniu. Ze 
spotkania tego dziennikarz pod­
pisujący się (ak) sporządził rela­
cję zamieszczoną w „Głosie Wiel 
kopolskim” z 12 bm. Relacja ta 
zawiera istotne nieścisłości, mija­
jące Się z moją wypowiedzią, bądź 
przedstawia niektóre fakty w spo 
sób tak uproszczony, te Czytel­
nicy mogą odnieść fałszywe wra 
ienie o ich charakterze. Ponie­
waż istnieje zapis magnetofono­
wy z tego Spotkania, stwierdze­
nie owych uproszczeń nie powin 
no nastręczać redakcji „Głosu” 
żadnych trudności. Uważam, że 
sprostowania wymagają zwłaszcza 
następujące sprawy:

1. 1. „Cegielski” nie był w. owym 
czasie jedną z nielicznych w Pol­
sce fabryk o zintegrowanej świa­
domej swoich praw załodze”, jak 
zapisał (ak) lecz wyróżniał się — 
jak wyraźnie zaznaczyłem — pod 
tym względem na tle pozostałych 
regionów kraju, co nie oznacza, 
żc w innyc’ zakładach załogi nie 
były w cgóle świadome swych 
praw i obowiązków.

2. Po pierwszych strzałach pod 
gmachem Urzędu Bezpieczeństwa 
kobieta i dziecko zostali zranieni, 
a napisanie przez (ak) bez słowa 
wyjaśnienia o pierwszych ofia­
rach sugeruje jakoby zostali za­
bici, co jest niezgodne z prawdą.

3. Pierwsze czołgi i dwa samo­
chody z żołnierzami Oficerskiej 
Szkoły Wojsk Pancernych były 
nieuzbrojone w1 ostrą amunicję i 
dlatego nie mogły skutecznie in­
terweniować. Z jakich jednostek 
pochodzili owi nieliczni wojskowi, 
którzy przyłączyli się do manife 
stantów, trudno jednoznacznie 
stwierdzić. W każdym razie nie 
powiedziałem, że pochodzili oni 
wyłącznie z OSWP, jak sugeruje 
(ak).

4. W piątek prowadzono ostrzał 
nie z 40, ale z około 20 stanowisk 
zajętych przez uzbrojonych cywi 
lów.

5. I wreszcie sprawa żołnierzy 
i oficerów straconych rzekomo na 
Ławicy. Problemu tego nie nod- 
„ąłem w ogóle w swym wystąpie­
niu. Pytanie co mi wiadomo o 
•■traconych oficerach i żołnierzach 
zadał mi dziennikarz „Głosu” — 
Michał Łucza’'. Odpowiedziałem, 
że istotnie w różnych kręgach 
przewija się taka pogłoska, przy 
czym najczęściej wymieniana jest 
liczbr 19 osób. Na jakiej podsta 
wie nrpisał autorytatywnie (ak), 
że wywodzą się one wyłneznie z 
Oficerskiej Szkoły Wojsk Pancer­
nych, podając przy tym dokład­

nie powody ewentualnej egzeku­
cji, skoro w ogóle nie znajduje ona 
potwierdzenia w znanych mi do­
kumentach pozostaje jego tajem­
nicą.

6. 10 VII w szpitalach poznań­
skich przebyvKxło około 200 ran­
nych w wypadkach poznańskich,

Jeszcze o
natomiast liczba 290, a właściwie 
dokładnie 298 rannych jest to stan 
z 4. VII, co nie dość dokładnie za 
notował (ak).

ANDRZEJ CHONIAWKO

ilyby dr Andrzej Choniawko 
przed napisaniem do redakcji 

odtworzył swoje wystąpienie u- 
trwalone na taśmie magnetofono­
wej, to zapewne zarzuciłby mi 
jedynie pomyłkę opisaną w pkt. 
6 Rzeczywiście, z mojej winy 
w omawianej części publikacji 
„Głosu” pojawiła się data 10 lip 
ca zamiast 4 lipca (1956 r.).

Wszystkie pozostałe zarzuty me 
go adwersarza są nietrafne, po 
ich konfrontacji z zapisem magne 
fotonowym lub relacją — ze spot 
kania — zamieszczoną w „Głosie” 
z 12 bm.

Ad. 1. Oto fragment zarejestro 
wanego na taśmie wystąpienia 
dr. A. Choniawki: „Zakłady «Ce- 
gielskiego» były jednym z nie­
licznych zakładów w kraju, gdzie 
istniała bardzo zintegrowana, bar 
dzo — no to znaczy stosunkowo 
najbardziej — zintegrowana, świa

Czerwcu
doma klasa robotnicza”. Wręcz 
precyzyjnie odtworzyłem tę te­
zę pisząc w „Głosie”: „«Cegiel- 
ski» był jedną z nielicznych w 
Polsce fabryk o zintegrowanej, 
świadomej swoich praw załodze”.

Ad. 2. Dr A. Choniawko do­
brze wie, że „ofiara strzałów” to 
zarówno zabity jak i ranny. Sam 
przecież posługiwał się tego ty­
pu określeniem na spotkaniu. 
Oto cytat z taśmy: „80 procent to 
były przypadkowe ofiary 1 wśród 
zabitych, 1 wśród rannych” Dla­
czego zatem twierdzi, że pisząc o 
ofiarach sugerowałem, iż pozba­
wiono je życia?

Ad. 3. Napisałem tak: „...Zja­
wiły się czołgi i dwa samochody 
z żołnierzami Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych. Nikt z nich 
nie przystąpił do nakazanej im 
pacyfikacji, natomiast nieliczni 
wojskowi przyłączyli się do uzbro

jonych manifestantów i razem z 
nimi ostrzeliwali gmach UB”.

Wcale z tego nie wynika, że 
wszyscy żołnierze pomagający ata 
kować siedzibą Urzędu Bezpieczeń 
stwa byli z OSWP.

Ad. 4. Cytat z taśmy magneto­
fonowej; „Trzydzieści, czter­
dzieści stanowisk było zlokalizo­
wanych 1 z tych stano­
wisk ostrzeliwało Urząd jeszcze 
do godziny trzeciej w nocy”. 
Trzecia w nocy —to był już pią 
tek. Nie popełniłem więc błędu 
pisząc, że w tym dniu „prowadzę 
no ogień z 40 takich punktów”.

Ad. 5. To, że ja zapytałem dr 
A. Choniawkę, co mu wiadomo 
o straceniu żołnierzy i oficerów, 
którzy uczestniczyli w ataku na 
siedzibę UB, jest bez znaczenia 
Natomiast jego odpowiedź i na to 
pytanie, 1 na każde z pozostałych 
stanowi integralną część spotka­
nia z dziennikarzami, mającego 
charakter seminarium. Nie wiem 
więc, dlaczego dr A. Choniawko 
podkreśla, że tego problemu nie 
podjął w swoim wystąpieniu. Nie 
rozumiem również, dlaczego mi za 
rzuca, że na temat egzekucji 19 
wojskowych napisałem autoryta- 
'ywnie, skoro w mojej relacji jesi 
zwrot: „są sygnały wymagające 
sprawdzenia (...) - że 19 żołnie­
rzy i oficerów z Oficerskiej Szko 
ly Wojsk Pancernych (...) otrzy­
mało karę śmierci” Nie spot­
kałem się z opinią, że autoryta­
tywne stwierdzenie może poprze 
dzać zwrot „są sygnały wymaga-

jące sprawdzenia”. Z innymi za 
rzutami dotyczącymi kwestii uję­
tej w pkt 5 nie będę polemizo­
wał tylko dlatego, że zapis na 
taśmie magnetofonowej nie obej­
muje — niestety — pytań zada­
nych dr. A. Choniawce i jego od 
powiedzi.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Już po napisaniu powyż­
szej publikacji do naszej redak­
cji przybył płk rezerwy Antoni 
Filipowicz/ który w latach 
1954—57 był komendantem Oficer 
skiej Szkoły Wojsk Pancernych 
im. Stefana Czarnieckiego. Stwier 
dził on, że chociaż nie wyklucza 
stracenia 19 żołnierzy i oficerów, 
to jednak nie mogli to być żoł­
nierze i oficerowie OSWP. Nie 
stwierdził także, by podczas wy­
darzeń czerwcowych ktokolwiek 
z OSWP im. S, Czarnieckiego 
pizyłączył się do osób atakują­
cych Urząd Bezpieczeństwa. Zda­
niem naszego gościa w czerwcu 
IS56 — najprawdopodobniej z rę 
ki cywilów — zostało zabitych 
dwóch podchorążych, a ranionych 
także d\w5eh oficerów OSWP. 
Dokładnie pamięta też iż, z 28 ha 
29 czerwicą 1956 w okolitach elek­
trowni na Garbarach dwóch woj­
skowych poniosło śmierć w wyni 
ku strzelaniny między żołnierzami 
różnych jednostek, którzy nie 
znali obowiązującego hasła, (ak)



Wr. L GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 1'4 V 81

Konferencja prasowa w HCP

Program obćhodów 
Czerwca 56 w Poznaniu

INFORMACJA WŁASNA
W Zakładach „Cegielskiego” 

w Poznaniu odbyła sie wczo- 
raj zorganizowana przez 
NSZZ „Solidarność” konferen 
cja prasowa poświęcona spra­
wie obchodów 25 rocznicy po­
znańskiego Czerwca 1956

Podczas konferencji, w któ­
rej brali udział robotnicy — 
uczestnicy wydarzeń poznań­
skiego Czerwca 1956. przedsta­
wiciele HCP oraz poznańskie­
go MKZ ..Solidarność” z prze­
wodniczącym Zdzisławem Roz- 
walakiem poinformowano 
dziennikarzy z całej Polski o 
szczegółowym programie obcho 
dów rocznicy Czerwca 56

Mówiono o pracy nad pom­
nikiem Czerwca 56. W HCP 
montuje się dwa krzyże połą­
czone wspólnym ramieniem 
Pozostała część tworzywa pom 
nika. stalowa nierdzewna bla­
cha kwasoodporna z Huty 
„Batory” ma nadejść do 
Poznania w najbl^sąym cza­
sie. Na koncie budowy pomni­
ka zebrano już około 6 mi­
lionów złotych (całość pomni­
ka -kosztować będzie około 12 
min złotych). Po zmontowaniu 
w „Cegielskim” około 20 czer­
wca pomnik przewieziony zo-

J. Ziółkowski 
nowym rektorem U AM

INFORMACJA WŁASNA
Stu szesnastu elektorów — 

przedstawicieli samodziel­
nych i młodszych pracowni­
ków naukowych oraz studen 
tów, pracowników admini­
stracyjnych i technicznych 
zebrało się wczoraj w małej 

'buli Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza, aby dokonać 
wyboru nowego rektora tej 
najstarszej poznańskiej uczel 
ni. Kandydowało do tego u- 
rzędu trzech profesorów. W 
wyniku tajnych wyborów w 
drugim głosowaniu najwięcej 
osób — 62 — opowiedziało 
sie za prof. dr. hab. Janu­

Wizyta delegacji „Solidarności"
/

w Japonii
(PAP) Delegacja NSZZ „So 

lidarność” z Lechem Wałęsą 
na czele przebywająca od 10 
bm. w Japonii na zaproszenie 
Rady Generalnej Japońskich 
Związków Zawodowych (SOH 
YO) Spotkała się we wtorek w 
Tokio z przedstawicielami czte 
rech głównych japońskich cen 
trał związkowych. Jak podała 
agencja KYODO, tematem roz 
mów były m. in. problemy sa 
morządu robotniczego oraz je­
dności ruchu związkowego. 
Przedstawiciele central japoń­
skich mówili o swych stara­
niach o osiągnięcie takiej je­

W Poznańskim Klubie Do-Ro

Ocena popularyzacji jakości
INFORMACJA WŁASNA

Siedmioletnia działalność 
Poznańskiego Klubu Dobre* 
Roboty, skupiającego obecnie 
52 przedsiębiorstwa była oce­
niana w trakcie wczorajszego 
zebrania sprawozdawczo-wy­
borczego Klubu. Jego praca po 
lega na popularyzacji zasad do 
brej roboty przez wymianę doś 
wiadczeń, organizowanie wy­
staw, konferencji, konkursów 
oraz corocznych dqi jakości 

Służą temu też wydawane matę 
rlały szkoleniowe, organizowa 
nie w Domu Technika „Pano 
ramy zakładów dobrej robo­
ty” oraz ogólnopolskie konkur 
sy.

Podczas zebrania wysłucha­
no referatu na temat' .Jakość

Nowy cios wampira z Atlanty
(PAP) 17-letni chłopiec mu­

rzyński William Barrett, któ­
rego zwłok znaleziono we wtr 
rek na przedmieściu ALlantv 
Dekalb żmarł w wyniku zadu 
szenia podobnie jaK 15 innych 
ofiar spośród 26 zamordowa- 

stanie w asyście robotników z 
HCP i całej Wildy trasą ro­
botniczego marszu protestacyj 
nego z Czerwca 56 na plac Mic 
kiewicza, gdzie zostanie usta­
wiony.

27 czerwca natomiast w go­
dzinach przedpołudniowych w 
auli uniwersyteckiej odbędzie 
się sesja zorganizowana przez 
poznańskie środowisko nauko­
we poświęcona problematyce 
Czerwca 56 W holu auli ot­
warta zostanie wystawa doku 
mentacyjna. Ukaże się specjał 
ne wydawnictwo książkowe o 
Czerwcu 56.

O godz 18 tego samego dnia 
na zbiegu ulic Hetmańskiej, 
Dzierżyńskiego i Rolnej odbę­
dzie się msza św. koncelebro­
wana przez najwyższych do­
stojników Kościoła katolickie­
go w Polsce. Poświęcone zo­
staną sztandary MKZ „Solidar 
ność” i sztandar „Solidarno­
ści” HCP Odsłonięte i poświę 
cone zostaną tablice pamiątko 
we przed głównym wejściem 
do zakładów i przed Fabryką 
Lokomotyw i Wagonów (brąz 
na te tablice uzyskano ze 
zbiórki złomu przez pracowni 
ków HCP; twórcą tablic jest 
rzeźbiarz Józef Petruk). W czę 
ści artystycznej (reżyseruje ją 

szem Ziółkowskim. 34 osoby 
oddały głosy na prof. dr. hab 
Wojciecha Łączkowskiego, a 
19 na prof. dr. hab. Jarosła­
wa Maciejewskiego.

Rektor — elekt prof. J. 
Ziółkowski — bezpartyjny — 
urodził się w 1924 roku w 
Sosnowcu. Jest socjologiem, 
absolwentem wydziałów Pra­
wno-Ekonomicznego i Huma­
nistycznego Uniwersytetu Po­
znańskiego. Przed-, kilkoma 
miesiącami powrócił do kra­
ju po 10-letniej. pracy w pa­
ryskiej siedzibie UNESCO. 
Jest członkiem NSZZ „Soli­
darność” (zr)

dności. Lech Wałęsa powiedział 
— według relacji tejże agencji 
— że utworzenia wspólnego 
frontu „Solidarności” z innymi 
organizacjami związkowymi w 
Polsce będzie w nadchodzących 
latach ważnym zagadnieniem. 
Przywódca „Solidarności” dał 
wyraz zainteresowaniu japoń­
skim modelem związków zawo 
dowych.

12 bm. delegacja „Solidarno­
ści” uczestniczyła w spotkaniu 
w ambasadzie PRL w Tokio, 
na które przybyli przedstawicie 
le japońskiego ruchu związko­
wego. kół gospodarczych 

a reforma gospodarcza”, wy­
brano nowy zarząd oraz usta­
lono program działania. Prze­
widuje się większy udział Klu 
bu Dobrej Roboty w ocenie ja 
kości procesów technologicz­
nych, konsultowaniu przedsię­
wzięć jakościowych przedsię­
biorstw, szkoleniu służb kon­
troli jakości i upowszechnia­
niu sprawdzonych już rozwią­
zań organizacyjnych. Wydaje 
się — mówili przedstawiciele 
zakładów — że obecnie zagad 
nienia jakości będą bardziej dc 
ceniane w przedsiębiorstwach 
bo nie stać nas na marno 
trawstwo materiałów, nisk; 
trwałość wyrobów i produkcv 
urządzeń o wysokiej zawodne 
ci. (bej) 

nych do tej pory przez manir 
katocgo zabójcę lub zabójców 
z te^ miasta. Przeprowadzo­
na obdukc> me wykazała śla 
dów walki ofiary z napastni-

1 tabel}* Cywińska) wystąpią 
m. in. Chór Stefana Stuligro­
sza, Chór Katedralny i Chór 
Politechniki Poznańskiej.

W niedzielę 28 czerwca na 
placu Mickiewicza w go­
dzinach 10—14 odbywać siębę 
dzie główna uroczystość obcho 
dów (reżyseria — Lech Ra- 
czaik, oprawa plastyczna — 
Wojciech Muller). Po mszy 
św. nastąpi akt odsłonięcia po 
mnika Czerwca 56. O godz. 16 
odsłonięta będzie tablica pa­
miątkowa poświęcona Romko­
wi Strzałkowskiemu na ulicy 
jego imienia (obecnej Mylnej, 
od Dąbrowskiego do Poznań­
skiej). O godz. 20 odbędzie się 
w Teatrze Nowym w Pozna­
niu spektakl „Oskarżony: 
CZERWIEC PIĘCDZIESIĄT- 
SZESC”.

Poinformowano także, że 
zgłoszona została propozycja, 
by odcinek ulicy Dzierżyńskie 
go od Rynku Wildeckiego do 
granic miasta nazwać ulicą 
28 Czerwca. Powołany zosta­
nie również, z udziałem 70 wy 
bitnych Polaków, Komitet Ho 
norowy obchodów rocznicy 
Poznańskiego Czerwca 1956. 
Od 18 czerwca natomiast do 
28 czerwca ogłoszona zostanie 
Wielkopolska Dekada Trzeźwo 
ści (z. tym, że propozycja do 
władz o formalny zakaz sprze­
daży alkoholu dotyczyć bę­
dzie dni 25—28 czerwca).

Uroczystości obchodów 25 
rocznicy Poznańskiego Czerw­
ca 1956 będą ważnym wyda­
rzeniem w życiu naszego kra­
ju. (bran)

Imię W. Sikorskiego 
dla Politechniki

Szczecińskiej
(PAP) Senat Politechnik’ 

Szczecińskiej podjął uchwałę 
o nadaniu tej uczelni imienia 
Władysława Sikorskiego.

Uchwała, podjęta z inicjaty 
wy międzyuczelnianego koła 
ZBoWiD przy Politechnice 
Szczecińskiej, wymaga akcep­
tacji ministra nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki, o któ 
rą Senat Politechniki Szczeciń 
skiej już wystąpił.

„Łykowo-1M 
nowa wiertnia
koło Karlina

(PAP) Załoga Przedsiębior­
stwa Poszukiwań Nafty i Ga 
zu z Piły przystąpiła do mon­
tażu urządzeń wiertniczych w 
nowym otworze „Łykowo—1”. 
Miejscowość o tej nazwie znaj 
duje się w odległości około 6 
km od Karlina. Geolodzy na 
□odstawie przeprowadzonych 
badań sejsmicznych i wierceń 
twierdzą, że w rejonie wsi Ły­
kowo na podobnej głębokości 
jak w Krzywopłotach. znajdu­
je się złoże roponośne. Jest 
ono podobne w konfiguracji do 
złoża daszewskiego. O jego 
wielkości trudno coś konkretne 
go powiedzieć. Przypuszcza się, 
że jest ono wielkości „jezior­
ka” o pojemności 1—2 min ton 
ropy.

„Łykowo—1” to rezultat kon 
tynuacji poszukiwań ropy po 
między Karlinem a Kołobrze­
giem. Rejon ten jak twierdzą 
geolodzy może zawierać spore 
pokłady ropy.

Autostopowicze 
wystartowali 
INFORMACJA WŁASNA

W tym miesiącu zaczęła się 
kolejna, 24 akcja turystyczno- 
krajoznawcza — „Autostop” 
W placówkach biur i organi­
zacji turystycznych można na 
bywać książeczki z kuponami, 
upoważniające do udziału w 
tej najpopularniejszej formie 
zwiedzania kraju. Do tej pory 
z „Autostopu” skorzystało 
790 000 turystów (w tej liczbie 
około 9 000 cudzoziemców), któ 
rzy przejechali po Polsce 207 
milionów kilometrów.

Tegoroczny „Autostop” tost 
także kolejną szansą zdobycia 
nagród przez kierowców. Prze 
znaczono na nie 300 000 zło­
tych.

Dwudziesty czwarty „Auto­
stop” potrwa do 30 września, 

(c) .

ort-s ort-s
M. K. SUJKA
55. J. JANKIEWICZ
56. C, LANG
58. T. MYTNIK
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

V ETAPU

3^14 Rumun M. Romascanu 
WYŚCIG

zwycięzcą V etapu 1. Rumunia
2. Jugosławia

12:03.06

Wczoraj po dniu odpoczyn­
ku uczestnicy XXXIV Wyści­
gu Pokoju wystartowali do V 
etapu z Gery (NRD) do Karlo- 
vych Varów (CSRS). Etap li­
czył 161 km krętej, wąskiej 
drogi z licznymi podjazdami i 
stromymi zjazdami.

Kolarze jechali spokojnie i 
gdy na 24 km nastąpił atak za 
wodników dotychczas zajmują 
cych odległe miejsca w klasy­
fikacji nikt z czołówki nie był 
zainteresowany ich doścignię­
ciem. Uciekająca dwójka — 
Holender W im Jennen i Ku- 
bańczyk Orestes Mora — mia­
ła chwilami nawet 6-minuto- 
wą przewagę. Jednak w miarę 
rę zbliżania się do mety prze­
waga ich zaczęła maleć a z pe­
letonu nastąpił skuteczny 
kontratak Rumuna Mircey Ro 
mascanu i Jugosłowianina Bru 
no Bulica. Wkrótce potem 
osłabł Jennen i został dościg­
nięty przez peleton. W bramę 
stadionu, na którym znajdo­

Od piątku przez trzy dni w 
„Arenie” rozgrywany będzie finał 
Pucharu Polski w piłce ręcznej 
mężczyzn. Wezmą w nim udział 
pierwszoligowe zespoły: Śląska 
Wrocław, Pogoni Szczecin i ubie 
głorocznego zdobywcy PP — Grun 
waldu Poznań. Towarzystwo 
pierwszoligowców uzupełni dru- 
goligowa Posnania.

Wszystkie drużyny wystąpią w 
swoich aktualnie najsilniejszych 
składach. Teoretycznie najwięk­
sze szanse na zdobycie Pucharu 
mają wrocławianie, dysponujący 
silnym składem, z kadrowiczami: 
Jerzym Klempelem, Zbigniewem 
Tłuczyńskim i Lesławem Dziubą 
na czele. Wiemy jednak, że Grun 
wald w Spotkaniach z trudnym 
przeciwnikiem potrafi wznieść się 
na szczyty swoich umiejętności i 
wygrywać mecze tym bardziej, że

Pucharowe niespodzianki
Piłkarski Puchar Polski już tra 

nie szozęćtei niespódaia-

Od^edły z dwie dunty
ny eikstrakłasy, ź
li^ligowcami. Faworyzowane sśom 
bierki Bytom uległy w Szczecinie 
Pogoni 0:2. Pożegnał się z pucha 
rem łódzki ŁKS, który uległ w 
Rzeszowie Resovii 2:3.

W meczu Polonia Bytom — Odra 
Opole stawiano raczej na IMigow 
ców, gospodarzy. Tymczasem ska 
zana już na degradację z ekstra­
klasy Odra rozniosła bytomian 4:0.

Tak więc w półfinałach wystą­
pią dwie drużyny I ligi: Legia 
Warszawa i Odra Opole oraz dwie 
II ligi — Pogoń Szczecin i Reso- 
via Rzeszów, (o-jz)

Zmiana trenera 
żużlowców Startu

Jak się dowiedzieliśmy, w 
zespole żużlowców Startu 
Gniezno nastąpiła zmiana tre 
nera. Do niedzielnego meczu 
z Polonią Bydgoszcz drużyna 
będzie prowadzona przez Raj 
munda Switałę, który sprawo 
wał tę funkcję przed przyj­
ściem do gnieźnieńskiego klu 
bu Andrzeja Pogorzelskiego.

(jp)

Kto i co przemycał do NRD
W przeddzień rozpoczęcia 

XXXIV Wyścigu Pokoju kibi 
ce kolarstwa zostali poinfor­
mowani o kłopotach polskich 
zawodników, którzy z powo­
du zbyt późnego dotarcia do 
Berlina rowerów nie mogli 
odbyć na nich popołudniowe 
go treningu. Działacze PZKol 
oraz kierownictwo polskiej 
ekipy sugerowało, że winę za 
to ponosi polska służba gra­
niczna. która zbyt długo prze 
trzymała na odprawie celno- 
oaszportowej samochód wio. 
zący sprzęt dla kolarzy Szyb 
ko okazało się jednak, że po­
dejrzenia takie mijają się z 
prawdą. Na granicy, wyszła' 
bowiem na jaw afera prze­
mytnicza. w którą zamiesza­
ne są osoby związane z pol­
ską ekipą na WP.

Oto fakty dotyczące trans­
portu sprzętu kolarskiego z 
Polski do NRD opublikowane 
w warszawskich dziennikach 

wała się meta, pierwszy ..wje­
chał Romascanu skutecznie 
odpierając ataki Bulica i ón 
został zwycięzcą. 12 sekund za 
tą parą przybył Kubańczyk 
Orestes, a tuż za nim peleton.

Zakończony wczoraj etap 
nie przyniósł żadnych istot­
nych zmian w czołówce kla­
syfikacji indywidualnej i ze­
społowej. Dzisiaj etap z Kar- 
lovych Varów do Pragi długo­
ści 171 km. Na trasie wyzna­
czono trzy lotne premie oraz 
cztery premie górskie, (leg)

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA V ETAPU

1. M. Romascanu
(Rumunia) 4:00.39

straty do lidera
2. B. Bulić (Jugosławia) 2 sek.
3. O. Mora (Kuba) 16 sek.
4. M. Klasa (CSRS) 32 sek.
5. S. Zagretdinow (ŻSRR) „
6. W. Chubenow (Bułgaria) „
7 L. MICHALAK
8. L. Trevellm (Włochy) „
9. A. Klein (Holandia) „

10. L. de Decker (Belgia) „
37. J. POŻAK 

Szczyplorniści Grunwaldu i Posnanii 
przed szansą zdobycia Pucharu Polski

najprawdopodobniej zespół zasili 
leczący do niedawna kontuzję An 
drzej Taraszkiewicz. Swojej skó 
ry tak łatwo nie sprzeda także 
Pogoń Szczecin oraz Posnania, 
którą stać na niespodzianki wygry 
wania z zespołami ekstraklasy, co 
już nieraz czyniła, szczególnie 
w meczach pucharowych.

* ♦ *
Przez kilką dni w Poznaniu roz 

grywane były eliminacje turnie- 
ju p&l ręcznej chłopców szkół 
podstawowych. Imprezę rozgry­
waną pod patronatem „Głosu”

Z piłkarskich boisk
W rozegranym w Duesseldorfie 

finałowym meczu o Puchar Zdo-

» * *
W międzypaństwowym me­

czu piłkarskim juniorów (do 16 
lat) Polska pokonała Austrię 3:0 
(0:0). Bramki zdobyli: Dziekanów 
ski — 2 (67 i 77 min) oraz Kościel 
ny (79 min.)

* * *
Na Nepstadionie w Budapeszcie 

odbył się eliminacyjny mecz pił­
karskich mistrzostw świata gru­
py 4, w którym Węgry pokonały 
Rumunię 1:0 (1:0).

VIII OSM w tenisie stołowym

Wyłoniono zwycięzców gier podwójnych
VIII Ogólnopolska Spartakiada 

Młodzieży w tenisie stołowym do 
biega końca. Wczoraj w poznań 
skiej „Arenie” wyłoniono zwycięz 
ców gier podwójnych.

Wśród dziewcząt wygrała para 
radomska J. Brodowska — M. Wie 
teska. Drugie miejsce zajęły 
dziewczęta z Opola B. Wieloch — 
D. Glacel, a trzecie były torunian 
ki E. Brzezińska — B. Ratowska.

Bez porażki zakończyła wystę­
py w VIII OSP para z Opola Ń. 
Mnich — M. Bomba zwyciężając 
bezapelacyjnie w turnieju chłop 
ców. Na drugim miejscu uplaso

„Express Wieczorny” i „Ku­
rier Polski”,

Na przejściu w Słubicach 
polscy celnicy zatrzymali sa­
mochód ciężarowy „Star” z 
dwoma konwojentami.
Oprócz sprzętu (koszulki 
skarpety itp.) znaleźli w 
nim m. in. ponad 400 sztuk 
dętek do rowerów wyczyno­
wych, 2 skóry z niebieskich 
lisów, 53 słoiczki kawioru 
(ponad 5 kg). 34 zegarki kie­
szonkowe różnych marek wy 
produkowane przed 1945 ro­
kiem, 11 par butów kolar­
skich, 4 medale z podobizną 
Wilhelma I, 79 sztuk cennych 
stebrnych monet (również 
przedwojennych) o wartości 
numizmatycznej. Łączna war 
tość tych towarów oceniona 
wstała na 250 000 zł.

W samochodzie tym nie 
było jednak rowerów, na któ­
re oczekiwali polscv zawod­
nicy. Transportowane były

straty do lidera 
12 sek.
27 sek. 
27 sek.

3. Kuba
4. Włochy

13. POLSKA
1 KLASYFIKACJA 

INDYWIDUALNA 
PO V ETAPACH

1. I. Miszczenko (ZSRR) 16:26.49
straty do lidera

2. S. Zagretdinow (ZSRR) 1-48 sek.
3. J. Kaszirin (ZSRR)
4. J Barinow (ZSRR)
5. J. JANKIEWICZ
6. O. Ludwig (NRD)
7. L. Loetzsch (NRD)
8 S. Suchoruczenkow

(ZSRR)
9. M. Klasa (CSRS)

10. ' T. MYTNIK
18 K. SUJKA
21. C. LANG
26. L. MICHALAK
51. J. POŻAK

334 sek.
4*8 sek.
4.43 sek.

. 6.08 sek.
8.46 sek.

8.53 sek.
9.23 sek.

11.54 sek.
13.19 sek.
13.36 sek.
15.17 sek.
41.30 sek.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
PO V

1. ZSRR

2. NRD
3. POLSKA
4. CSRS lW1
5. Rumunia
6 Portugalia

ETAPACH
49:19.32 

straty do lidera 
27.52 sek. 
30.21 sek. 
36.52 sek. 
47.28 sek. 
49.59 sek.

zorganizowali działacze poznań­
skiego Okręgowego Związku Pił­
ki Ręcznej. Mecze rozgrywane w 
trzech grupach wyłoniły finalis­
tów. Są t zespoły Szkół Podsta 
wowych . r 37 i 89 z Poznania 
oraz SP nr 2 z Obornik. Dru­
żyny te począwszy od piątku ro­
zegrają mecze o pierwsze miejsce 
w turnieju.

Jak już wcześniej Informowali 
my wszystkie spotkania rozgry­
wane będą jako przedmecze filią 
łówego turnieju o Puchar Polski.

(kar)

* * *
Na stadionie Wembley w towa­

rzyskim międzypaństwowym me­
czu piłkarskim Anglia — Brazylia 
zwyciężyli Bręzyiijezyęy 1)0 (1#) 
zdobywając bramkę w 11 min. 
przez Bieo.

* « *
Piłkarze Glasgow Rangers wy­

walczyli Puchar Szkocji-. W po­
wtórzonym finałowym meczu Ran 
gersi odnieśli zdecydowane zwy­
cięstwo nad zespołem Dundee 
United 4:1

* * *
W Ruse rozegrano eliminacyjne 

spotkanie młodzieżowych, piłkar­
skich mistrzostw Europy (do 21 
lat) Bułgaria — Finlandia. Zwy­
ciężyli Bułgarzy 1:0 (0:0). (o-jz) 

wał się debel z Wrocławia T. Ka 
baciński — P. Furman, a na trze­
cim dwójka A. Płodzień — A. Za 
gajewski z Lublina.

Dzisiaj od godz. 9 rano i od 15 
po południu rozgrywane będą fi­
nały gier pojedynczych: dziew­
cząt i chłopców. Uczestniczy w 
nich m. in. wychowanek Stelli 
Gniezno Waldemar Gewert wystę 
pujący w reprezentacji woj. po­
znańskiego. Będzie on grał o miej 
sca 1—8. *

O godz. 17 w „Arenie” zakończę 
nie imprezy, (leg)

one bowiem w samochodzie 
osobowym marki „Fiat”, któ­
rego kierowcą był trener An­
drzej Trochanowski. W 
samochodzie tym oprócz ro­
werów znalezione jednak 
również 100 paczek papiero­
sów (80 „Marlboro” i 20 „Car 
men”) oraz magnetofon 
„Grundig”). Samochód ten po 
spisaniu protokołu i złożeniu 
przez kierowcę odpowiednich 
wyjaśnień wyruszył w drogę 
do Berlina. Rowery nie mo­
gły jednak dotrzeć na czas 
do zawodników, gdyż samo­
chód zjawił się na punkcie 
granicznym dopiero o godz. 
16. Gdyby przekraczał gra­
nicę , rano, kolarze mogliby 
odbyć trening na swoim 
sprzęcie.

W sprawie próby przemy­
tu prokuratura rejonowa w 
Słubicach prowadzi śledztwo, 
którym objęte są 4 osoby.

(o-wił)



* Praca
Ogrodnictwo zatrudni ko­
biety i-mężczyzn. Staro-

Sztruks zagraniczny wiek 
szą ilość kupią. Poznań, 
tel. 67-97-18. 24306g

łęcka M. 24610g

Potrzebna pomoc do pro 
wadzenia domu. 2 osoby 
dorosłe i dziecko. Możli­
wość zamieszkania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 18 dla 24117g.

• Sprzedaż 
Spacerówkę niemiecką — 
sprzedam, tel. M6-02.

24<603g

Kuplę karoserię Zastawy 
LlOOp, lekko uszkodzoną 
lub nową. Otarty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 18 dla 
2137*.

Wł« motetowa GortM
TT •priedam. Tai. 304-913. 

»4«51g
6 Zguby

Przeprowadstał, przewóz 
pianin, fortepianów wy­
konuje Kamiński, telefon

Zatrudnię kwalifikowane­
go tokarza, ślusarza. Stę 
szewska 34. 24X)16g

• Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow- 
skiego 2ą parter. 22978g

W Kupno
Psa małej rasy kupię, tyl 
ko z rodowodem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24634g.

Sadzonki chryzantem _  
sprzedam. Glebowa 31 
tel. 727-95 . 2392Jg

Tokarkę, frezarkę, tar- 
czówkę, obrabiarkę uni­
wersalną do drewna. Ska 
wińska 28 (Płuciennik — 
stolarnia). 24235g

® Samochody
Warszawę M-20 w całoś­
ci na części sprzedam. 
Ul. Traugutta 21 m. 5, po 
godz. 14. 2U06g

Wartburga 353 sprzedam 
lub zamienię na nowego 
126p. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21342g

J. Dnia 10 maja 1981 roku zmarła on-*
I Sakramentami św., najdroższa matka, teś­
ciowa i babcia

BRONISŁAWA MARCINKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­

dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, córki, synowa, zięciowie i wnuki 

24353g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 maja 1981 r. odszedł od nas po bardzo pra­

cowitym życiu mój ukochany mąż. najdroższy 
ojciec, teść i dziadziuś, pradziadek i szwagier, 
przeżywszy lat 76, śp.

JÓZEF RUTKOWSKI
Msza św odbędzie się w piątek. 15 bm. o godz. 

14.00 w kościele parafialnym w Smochowicach. 
po czym odbędzie się pogrzeb o godz. 15.00 na 
cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań. Przytoczna 11. 24569g

Dnia 11 maja 1981 roku zasnęła w Bogu, 
w wieku 83 lat, nasza kochana matka, babcia 
i orababcia. śp

PETRONELA JANKOWSKA
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 13.30 na cmentarzu

W

Ul. Straży Ludowej 24.

piątek. 15 bm o go- 
przy ul. Lutyckiej.
smutku pogrążona
RODZINA

24506g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
9 maja 1981 roku zmarł nasz drogi brat, 
gier i wujek x

STEFAN MROWICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. 

dżinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

dnia 
szwa-

o go-

W smutku pogrążona
RODZINA

24444g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 maja 1981 r zmarł nasz były długoletni pra­
cownik. serdeczny kolega, życzliwy, całym ser­
cem oddany chorym

dr med. EDMUND ŁUKOMSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 maja 1981 r o 

godz. 13 na cmentarzu na Miłostowię.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają
pracownicy

Specjalistycznego Onkologicznego ZOZ 
w Poznaniu

326-K3

Dnia 9 maja 1981 roku zmarła nasza ukocha­
na siostra, najdroższa ciocia, śp.

BARBARA OSSOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­

dzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

24351g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 maja 1981 r zmarł nasz drogi nauczyciel 
przyjaciel, szlachetny lekarz, człowiek wielkie­
go serca

dr med. EDMUND ŁUKOMSKI 
specjalista w radiologii i w chorobach 

wewnętrznych.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm. 
godz. 13.00 na cmentarzu miłostowskim.

Uczniowie

o

24701g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 maja 1981 r. odszedł od nas na zawsze 

przeżywszy 71 lat. namaszczony Olejami świę­
tymi, mój ukochany mąż, najdroższy ojciec, 
szwagier i wujek, śp.

JAN MIKOŁAJCZAK
Starszy Cechu Rzemiosł Różnych w Śremie
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 

piątek 15 maja 1981 r o godz. 15.00 w kościele 
św Ducha w Śremie. Pogrzeb odbędzie się no 
mszy św. na cmentarzu komunalnym w Śremie.

W smutku pogrążona
rodzina

Sr®m. 1 Maja 3. 24611g

Wszystkim Przyjaciołom. Sąsiadom, Znajo­
mym, którzy okazali życzliwość i serce w cięż­
kich dla nas chwilach, jak i tym, którzy wzięli 
udział w ostatnim pożegnaniu mojej najuko­
chańszej żony najdroższej mamusi, siostry, 
córki cioci, babuni i teściowej, śp.

MARIANNY SZYMAŃSKIEJ
WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI i PODZIĘKOWANIA

składa:
mąż z córkami i rodziną

23867g

Moskwicza 412, rocznik 
1874 sprzedam. Konarze- 
wo k. Poznania, ul. Koś­
cielna 8, tel. Dopiewo 100. 

21449g

Agencja „Pro Orania” ku 
pi — wynajmle mieszka­
nie (telefon) Poznaniu. 
Zgłoazenia, tel. 872-197.

24126g

Na Starym Rynku stu­
dent zgubił 9.000,— zł. 
Znalazcę dobrze wyna­
grodzę. Informować pro­
szę pod telefonom 524-96
godz. 10—17. 246«4g

436-31. 1926Og

Układanie parkietów, cy 
klinowanie. Michalski, te
lefon 20-13-04. 23047g

Tryumph Heraid 1200 li­
muzyno - kabriolet, po 
remoncie sprzedam. Stob
nica 14 
Wlkp.

gra. Oborniki 
20950g

Atrakcyjnego Fiata 131 
Sport 2000 TC. 120 koni, 
5 biegów, ciemne szyby, 
stereo sprzedam. Poznań
tel. 67-97-18. 24584g

O Lokale
Poszukuję pokoju z kuch 
mą w Gnieźnie na okres 
1 roku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44łp.

# Nieruchomości
Willę luksusową na Wi­
nogradach kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24579g.

Sprzedam dom Pleszew,
Traugutta 37. 447p

Domek letniskowy w by 
dowie, okolice Poznania 
sprzedam. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 24101g.

Sprzedam niedrogo nowy
dom piętrowy Wron-
ki, woj. pilskie. Dzwonić 
Warszawa 34-66-67 od go-
dżiny 16 1283--K2

+ Dnia 11 maja 1981 r zakończyła swoje pra- 
I cowite. pełne poświęcenia życie, namasz­
czona Olejami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa babcia i prababcia, lat 74. śp.

WŁADYSŁAWA DOLSKA

Pogrzeb 
godz. 13.00

Sady. ul.

z domu Skręcka 
odbędzie się w czwartek. 14 bm. 
na cmentarzu w Lusowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznańska 3.

o

24601g

tDnia 7 maja 1981 roku zasnęła na wieki, 
przeżywszy 81 lat, nasza ukochana mat­
ka, śp.

z MATEJKÓW
FRANCISZKA JEKIEŁKOWA

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 16 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
córka z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Poznań. Gorzów Wlkp.. Murowana Goślina.

M347g

tDnia 10 maja 1981 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy 83 lata, namaszczony

Olejami św., mój kochany mąż, nasz drogi
ciec, teść dziadek i

SZCZEPAN
Pogrzeb drogiego 

w piątek. 15 bm. o 
junikowskim.

28. IV br. zagubiono bo­
ny na cukier CII — 3 szt..
C I szt. Sobaniak
Franciszek, Aniela, Zofia, 
Małgorzata, p-ta Maniecz 
ki, po w. Śrem. 24662g

S Różne
Czyszczenie dywanów, wy 
kładzln, lentexu, lino­
leum, u klienta, tanio 
Różański, tel. 13-76-84 do 
godz. 11 1 po 19 . 24239g

Kożuch już możesz - wy­
czyścić sposobem kuśnier 
sklm. Unikniesz kolejki 
łeslenią. Janik. Gromadź 
ka 14 (Winogrady). 2093lg

Malowanie mieszkań. Fir 
ma Ambroszklewicz. Te-
lefon 467-28. 24226g

S Matrymonialne
Kawaler posiadający gos 
podarstwo rolne, pozna 
pannę do lat 32. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21634g.

Wdowiec bezdzietny, lat 
60, wzrost 176 cm, miesz­
kanie. samochód, pozna 
mdłą, szczupłą, bezdziet­
ną panią do lat 55 Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 310fllg.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 12 maja 1981 r 
odszedł od nas na zawsze najukochańszy oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 86

KAZIMIERZ WOLIŃSKI
emeryt PKP. powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym oraz innymi odznaczeniami państwowymi 

i resortowymi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­

dzinie 10.00 na cmentarzu^na Miłostowię
W smutku pogrążeni 

syn. synowa, wnuki., prawnuczek

pradziadek, śp.

RYBKOWSKI
Zmarłego odbędzie

ńj-

się
godz. 10.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona - 
żona z rodziną 

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 9.

Poznańska 37 m. 7. 24228g

tDnia 9 maja 1981 roku zmarł przeżywszy
87 lat, nasz kochany mąż, ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek

ANTONI ŁOPATKA
Pogrzeb odbędzie się' w piątek, 15 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Chełmońskiego 8 m. 10. 24310g

Dnia 8 maja 1981 roku odeszła od nas nie­
spodziewanie, nasze najczulsze serce, które zaw­
sze będzie Żyło wśród nas

WALENTYNA MICHAŁEK
z domu Malak

Pogrzeb naszej ukochanej Zmarłej odbędzie 
się w piątek, 15 bm o godzinie 14 na cmenta­
rzu na Miłostowię.

W głębokiej żałobie pogrążony
mąż z rodziną

Autokar odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 12.30.

Ul Szamarzewskiego 46 m. 1. 24233g

tDnia 12 maja 1981 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana ciocia

JULIANNA MANULEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­

dzinie 9.00 na Miłostowię.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul Wawrzyniaka 45, 
dawniej: ul Polna 48 m. 2. 24549g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 maja 1981 r. zmarł po ciężkiej chorobie 
ukochany ojciec, dziadek, teść, brat, szwagier 

i wujek

MICHAŁ HIERONIM SMOGÓŁ
Pogrzeb odbędzie

15.00 na cmentarzu

Poznań, Os. Kraju

się w piątek. 15 bm o godz 
przy ul. Wojciechowskiego
W smutku pogrążony

syn z rodziną 
Rad 36 m. 97. 24542.-1

tDnia 12 maja 1981 roku odszedł w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 57. mój najukochańszy, nigdy nle-

zapomniany mąż i jedyny przyjaciel życia,

MARIAN POKRYWKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1.5 bm. o 

dżinie 13.30 na cmentarzu winiarskim w 
znaniu.

śp

go-

W głębokim smutku pogrążona

Proszę o nieskładanie kondolencji.
245352

Wszystkim, którzy w ciężkich dla nas chwi­
lach okazali pomoc i życzliwość, oraz uczestni­
czyli w ostatnim pożegnaniu mojego męża 
syna i ojca

'KAZIMIERZA WRZESIŃSKIEGO
zwłaszcza Wielebnemu ks. Proboszczowi, ks 
Wikariuszowi, Delegacjom Urzędów. Instytu­
cji i Organizacji. Wszystkim Krewnym, Sąsia­
dom, Przyjaciołom, Znajomym

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

Robakowo 30

a d a j ą:
żona, matka i dzieci

23874g

kałego w Nowym Jorku, 
40-letniego rozwodnika, 
poznam poważną, uczci­
wą panią, decydującą się 
zamieszkać w USA. Cel 
matrymonialny. Wyczer­
pujące oferty ze zdję­
ciem „Prasa”. Grunwal­
dzka 18 dla Ml«0g.

Włidzkl 19 dla MlflBg.

Dokucza Ct agmotność? 
Biuro Matrymonialne — 
„Ewa”. 80-952 Gdańsk 6, 
skrytka 337 — szczęśliwie 
kojarzy małżeństwa.

1496-K2

Mieszkam w uprzemysło 
wionym mieście wielko­
polskim. Od 10 lat do jeż 
dżam do pracy w księgo 
woścl PGR. chętnie na- 
wląże znajomość z pa­
nem w wieku do 40 lat 
pragnącym mieć dzieci 
lub z wdowcem z dziec­
kiem. Cel matrymonial­
ny. Oferty .Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 20062g.

Rozwiedzionym, kawale­
rom. wdowcom poleca się 
Biuro Matrymonialne — 
..Happy end” Koszalin 1,
skrytka 102. 443 p

Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwa*' 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy

.szczęśliwe małżeństwa. — 
I Czynne godz. 16 — 19.
] 23024g

W związku z przygotowywaniem

premiery 
„OSKARŻONY: 

CZERWIEC PIĘCDZIESIĄTSZESC

Teatr Nowy w Poznaniu 
PROSI 

o przekazanie w formie daru lub odpłatnie

UBIORÓW 
DAMSKICH i MĘSKICH 

z lat 50-tych.
Zgłoszenia przyjmuje — Dział Technicz­

ny Teatru — tel. 588-33W godzinach od
9 do 15. 1394-K1

Dnia 11 maja 1981 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św,. nasza ukochana mama, babunia 
t-rababunla. teściowa siostra i ciocia, przeżyw­
szy lat 87. śp

ANTONINA WOJCIECHOWSKA
z domu Jerzykiewicz

Msza św odprawiona zostanie w czwartek, 
14 bm. o godz. 16.00 w kaplicy cmentarnej w • 
Kościanie, t>o czym odbędzie się pogrzeb.

Pogrążeni w głębokim smutku 
córki i zięć z rodziną

Kościan. Os. Waryńskiego 32 m. 8. 24585g

tDnia 12 maja 1981 r. zmarła po długien
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa żona, nasza uko­
chana mamusia i babcia, śp.

MARIA WALICHNOWSKA
Pogrzeb odbędzie się W piątek. 15 bm. o godz. 

11.00 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina
24683)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 maja 1981 r zmarł nasz ukochany mąż, naj­
droższy tatuś

mjr WACŁAW SOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 15 bm. o godz. 

16.45 na cmentarzu na Janikowie.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi
Poznań, ul. Jarochowskiego 101 m, 12. 24588g

Dnia 4 marca 1981 r. zginął śmiercią tragiczną 
nasz ukochany syn brat,-siostrzeniec, . brata- 
nek i kuzyn, lat 24

LESZEK FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o godz 

— ’----- -- Starołęce,16.00 na cmentarzu parafialnym na 
ul. św. Antoniego

o czym zawiadamia w smutku
rodzina

Poznań, ul. Dziedzicka 24a

pogrążona

24730g

W dniu 9 maja br odszedł od nas długoletni 
kierownik Zakładu Radiologii Państwowego 
Szpitala Klinicznego nr 1 AM w Poznaniu

dr med. EDMUND ŁUKOMSKI
radiolog

Z głębokim żalem żegnają Go

pracownicy szpitala
832-K3

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 maja 1981 roku w wieku 68 lat, po cięż 

kich cierpieniach, odszedł od nas na zawsze, 
mój kochany mąż. ojciec, teść i dziadek

WŁADYSŁAW MARCINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go 

dżinie 16.39 na cmentarzu w Puszczykowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Puszczykowo, Libelta 9. 244S8g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 maja 1981 roku zmarła opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 73. nasza uko- 
cłiana mama, teściowa, babcia i prababcia

MARIANNA PRZYBYLSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 13 na cmentarzu

Os. Kraju Rad 22 m. 
szewskiego 48A m 1.

piątek, 15 bm. o go- 
junikowskim.

Stroskana 
RODZINA

17; dawniej: Choci- 
24516g

tDnia 5 maja 1981 roku zmarła w wieku 
43 lat. moja najdroższa żona, mamusia.

córka, siostra, ciocia, śp
ZOFIA KALKOWSKA

z domu Wegenke
Pogrzeb odbył się 8 maja br. w Wągrowcu
Msza św. odbędzie się we wtorek, 19 bm.

) godzinie 8.30 w kościele św. Marcina w Po­
znaniu.

Wągrowiec, ul. Jerzyka Ź2,

W smutku pogrążani 
mąż z synami 1 rodzina

24221g

tDnia 11 maja 1981 r.. nagła i niespodziewa­
na śmierć zabrała nam mojego kochanego 
męża, naszego najdroższego ojca, teścia i dziad­

ka opatrzonego Sakramentami św.

MIECZYSŁAWA ZYS
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm. o 

godz. 10.00 na Miłostowię.

Wielka 10.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

247082

tW dniu 12 maja 1981 roku zmarł, przeżyw­
szy lat 68 mój najdroższy mąż, nasz

teść i dziadek śp,

WALENTY PIANA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm.

ojciec.

o
15.00 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
Poznańskiej.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Swarzędz. Os. Czwartaków 18 m. 22.

godz 
ulicy

814-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 maja 1981 r, zmarł po krótkich, lecz bar­

dzo ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św mój /najdroższy mąż. ojciec, brat, 
teść i wujek, śp.

PAWEŁ SNADNY
Pogrzeb 

godz. 16.00 
tatowie.

Prosimy 
Swarzędz.

odbędzie się w czwartek. 14 bm. 
na cmentarzu komunalnym w Go

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

o nieskładanie kondolencji. 
ul 1 Maja 16.

24642g

24528g

nasz 
szwa- .

24625g

4- Dnia 12 maja 1981 r. zmarła po krótkich 
I cierpieniach opatrzona Sakramentami św 
przeżywszy 78 lat, śp.

MARIA BŁAŻEJEWSKA
z domu Jarzembowska

Pogrzeb odbędzie 
16.00 na cmentarzu

Autobus odjedzie 
o godz. 15.30.

się w piątek. 15 bm. o godz 
w Naramowicach.
W smutku pogrążony

mąż z rodziną
sprzed kościoła J. Kantego

Poznań, ul. Grunwaldzka 83 m 10, 
■ dawniej: Naramowice. Malta.

f Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
xoku zasn?ł w Bogu. onatrzon

Sakramentami św., przeżywszy Tat 60 
ukochany mąż tatuś, teść, dziadek zięć’ 
gier i wujek, śp. '

LUDWIK REBOT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o : 

dżinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul Sikorskiego 8 m 4 . 24429g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 maja 1981 r. zmarła w 75 roku życia, 

opatrzona Sakramentami św„ nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia

KATARZYNA PŁOTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­

dzinie 16.30 na cmentarzu parafialnym w Skó- 
rzewie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 16.15
Ul. Perzycka 15.

12 maja 1981 roku zmarł kolega

JAN MIKOŁAJCZAK
były członek centralnych, wojewódzkich i miej­
skich władz Stronnictwa Demokratycznego, 
radny PRN i MGRN w Śremie, działacz FJN 
i władz samorządowych rzemiosła, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Srebrnym Krzyżem Zasługi, odznaką Zasłu­
żony Działacz Kultury. Odznaką Honorową Za

Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się 15 maja br o godz. 15 
w Śremie.

Wojewódzki Komitet SD w Poznaniu 
Miejski Komitet SD w Śremie

'______ 836-K3
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Plony Powiania bez tajemnie Wzdłuż ulley Dsiorżyóskłego Niestabilną podporę

W przyszłości i Owińska 
w granicach miasta

W poniedziałek otwarcie pierwszej wystawy

\A/ czynie społecznym Woje- 
x *’ wódzkie Biuro Projektów 
przygotowało dokumentację roz­
budowy przedszkola na osiedlu 
Zwycięstwa. Po jej zatwierdze­
niu, przystąpi się do opracowa­
nia projektu technicznego.

Jak informowaliśmy, wspólnie z władzami 
wojewódzkimi i miejskimi będziemy organi­
zować wystawy, szczegółowo prezentujące za- 
mierzeni^ architektów i urbanistów. Plany 
Poznania nie mogą być bowiem — jak to nie­
kiedy bywało — otoczone tajemnicą. Trzeba 
je zaprezentować społeczeństwu i wysłuchać 
jego uwag. Pierwszą wystawę Biuro Plano­
wania Przestrzennego i „Głosu” otwierają w 
poniedziałek, w gmachu Urzędu Wojewódz­
kiego (al. Stalingradzka 18, I piętro — sala 
konferencyjna). Przedstawiony zostanie plan 
zagospodarowania przestrzennego Poznania.

Plan został opracowany w Miejskiej Pra­
cowni Urbanistycznej, przez zespół pod kie­
runkiem generalnego projektanta mgr inż. 
arch. Tadeusza Gałeckiego, w latach 1972— 
1975. Aktualizacja zamierzeń przypadła w ta­
kim okresie rozwoju miasta, kiedy każda de­
cyzja dotycząca nowych terenów na dziesiątki 
lat mogła stanowić o ich wyglądzie. W tej 
sytuacji trzeba było opracować kompleksowe 
studium możliwości rozwoju miasta, bez 
ograniczeń czasowych. Podstawę tego doku­
mentu stanowiły: model funkcjonalno-prze­
strzenny z uwzględnieniem systemu komuni­
kacji, optymalne warunki zamieszkania, pra- 
ęy i wypoczynku, a szczególne miejsce zajęła 
sprawa ochrony najbardziej wartościowych 
gięo i zachowanie ich dla rolnictwa. W su­
mie — jak informuje zastępca głównego ar­
chitekta województwa, mgr inż. arch Jan 
Wellenger — powstał plan rozwoju miasta w 
formie tak zwanych pasm wielofunkcyjnych 
o chłonności około miliona mieszkańców.

Flan, który zaprezentowany zostanie w 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego, stanowi pod 
stawę generalnej polityki przestrzennej, ko­
ordynacji inwestycji. Określa on też warunki 
gospodarki terenami, ochrony i kształtowa­

Powrót do tradycji

W liceum znów nauka
łaciny i greki

Znajomością greki rzadko 
kto może się poszczycić. Łaci­
nę zna już więcej osób, lecz 
jest to znajomość najczęściej 
terminów fachowych, niezbę­
dnych farmaceutom, lekarzom
Jedynie prawnicy potrafią je 
szcze posłużyć się cytatami z 
czasów Imperium Rzymskie­

go. Kiedyś była moda na przy 
taczanie co celniejszych sen­
tencji łacińskich. Minęła, jak 
to moda. Zniknęły też licea z 
językiem wykładowym łaciń­
skim i greckim. W naszych te 
chnokratycznych czasach uzna 
liśmy za bardziej potrzebne 
nauczanie języków współczes 
nych.

O licea klasyczne upominali 
się jedynie uporczywie huma 
niści. Sporo jest dziedzin nau 
ki. w których znajomość gre­
ki i łaciny stanowi nieodzo­
wny warunek studiów (choćby 
filologia klasyczna) a przyszli 
studenci nie mieli dotychczas 
gdzie nabyć tych umiejętno­
ści.

MAJ 

14
Czwartek

Bonifacego 
Dobiesława

Słońce: 5.00—20.39

C TEATRY |

WIELKI — g. 19 „Straszny 
dwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 
zesowa”.

POLSKI — g. 19 „Wieczór trzech 
króli”.

NOWY — g. 19 „Rewizor’.
LALKI 1 AKTORA — g. 14.30 

„Doktor Johannes Faust” (5 1.).

Nieczynne.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
neurologia — ul. Lutycka; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; okulistyka — ul. Walki 
Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Od nowego roku szkolnego 
przywraca się w Poznaniu pro 
fil klasyczny w Liceum Ogól 
nokształcącym nr. IV im Ko 
misji Edukacji Narodowej przy 
ul. Swojskiej 6.

Nauka języka łacińskiego 
obowiązywać ma od klasy 
pierwszej w wymiarze: 3 go 
dżiny w tygodniu w klasach 
1 i 2 oraz 4 godziny w tygod 
niu w klasach 3 i 4. Nato­
miast język grecki zostaje 
wprowadzony dopitero do kia 
sy drugiej w wymiarze 3 |o 
dżiny tygodniowo. W klasach 
3 i 4 — cztery godziny tygod 
niowo. W klasach o profilu 
klasycznym nie ma przedmio 
tu wychowanie techniczne. 
Chemia jest w programie tył 
ko klasy 1 1 2; fizyka z astro 
nomią w klasach 1—3.

Zgłoszenia do klas o profi­
lu klasycznym należy kiero­
wać do IV LO Warunki przy 
jęć takie jak w pozostałych 
liceach ogólnokształcących.

(bg)

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki u- 
Uczne 1 zachorowania w miej­
scach publicznych z terenu Po­
znania — tel 999. nagłe zachoro­
wania w domu tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os Piastowskie 16 tel 791-891, 
ul Bukowa, tel 32-12-61; Ugory 
16, tel 205-431; Kościuszki 103 
tel 544-44; Swarzędz, ul Wianko 
wa. tel 544-44 1 147-399; Luboń, ul 
Wolności 8, tel 544-44 I 130-999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 czynny co­
dziennie g 7—22 tel 989 — udzie 
la Informacji, porad lekarskich 
1 prawniczych, przyjmuje skargi 
interwencje

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel 522.51 Obie placów­
ki czynne w dńl powszednie w 
g 15.30—7 30, dni świąteczne — ca 
łą dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g 18—22): Grunwald — Kasprze- 
ka 16, tel 646-40; Jeżyce — Sło­
wackiego 42, tel 446-74; Stare Mia 
sto — Skotarska (Oa Kosmonau­
tów). tel. 20-58-91; Nowe Miasto 
- Kórnicka 24, tel 710-82; Wilda 
— Dzierżyńskiego 140 tel 33-29-11 
Zgłoszenia bezpłatnych wlzyl w 
Stacji Pogotowia tel 66-00-66 Pe 
diatryczne zespoły wypadkowe 
dla dzieci: Wilda, Stare Miasto. 
Grunwald, Jeżyce.

nia środowiska naturalnego. Planem objęto 
obszar 53 000 hektarów, określając, że liczba 
mieszkańców osiągnie do 1990 roku 750 000 
(uwzględniono również mieszkających na tak 
zwanych terenach rozwojowych). Przyjęte 
wskaźniki zapewnić mają należyty standard 
życia

Utrzymane zostały wiodące dotychczas pod 
stawowe funkcje miasta będącego silnym oś­
rodkiem przemysłu, nauki, kultury i ochro­
ny zdrowia, współpracy międzynarodowej, 
centrum administracji i usług, węzłem komu 
nikacji i, transportu o znaczeniu międzyna­
rodowym. Przyjęto, że miasto będzie się roz 
wijać głównie w kierunku północnym (Wino­
grady, Piątkowo, Morasko i Owińska). Funk­
cję terenu uzupełniającego pełnić ma dzielni­
ca mieszkaniowa Wiry, z uwagi na korzystne 
warunki terenowe i komunikacyjne oraz są­
siedztwo planowanej elektrociepłowni Rud- 
nicze.

Zespół autorski uzyskał w 1976 roku na­
grodę I stopnia ministra administracji, gos- 
podark. terenowej i ochrony środowiska za 
wybitne osiągnięcia twórcze w przestrzen­
nym kształtowaniu miast. Uznano, że trafna 
koncepcja rozbudowy Poznania stanowi wzór 
praktycznego zastosowania najnowszych 
osiągmęć polskiej myśli urbanistycznej.

Czy tę opinię podzielą poznaniacy? Na to 
pytanie chcielibyśmy uzyskać odpowiedź pod­
czas wystawy, która ma przecież być kon­
frontacją zamierzeń architektów i urbanistów 
z oczekiwaniami i wyobrażeniami mieszkań­
ców. Liczymy na ich uwagi oraz propozycje. 
Nie można bowiem planować rozwoju Poz­
nania inaczej, niż z myślą o jego mieszkań­
cach, ich dobrym samopoczuciu wśród no­
wych domów, parków i tras komunikacyj­
nych. (pik)

Adam R., ul. Kolejowa. — „Za 
Wolność 1 Lud” tb tygodnik Związ 
ku Bojowników o Wolność i De­
mokrację. Redakcja mieści się w 
Warszawie (kod 00-564) ul. Kószy 
kowa 6 Materiałów nie zamówio 
nych, redakcja nie zwraca. (1314)

Początek budowy trzech szkół Koparka „zagazowała" osiedle Kopernika
Jeszcze w tym roku rozpo- 

cznie się w Poznaniu budowę 
trzech szkół podstawowych 
na nowych osiedlach. Staną 
ońe na Piątkowie, Osiedlu 
Zwycięstwa i Osiedlu 
Tysiąclecia. Na budowę tych 
szkół są zapewnione fundusze 
przez wojewodę poznańskiego 
a budowlani zagwarantowali 
wykonawstwo. Nie określono 
jednak terminu ukończenia 
prac.

Natomiast w tym roku ka­
lendarzowym ukończona bę­

dzie budowa szkół na Osiedlu 
Kopernika. Osiedlu Rusa, a 
w pierwszym kwartale przy­

szłego roku — na Osiedlu Kra 
i u Rad. Na razie budowa tej 
ostatniej szkoły ledwo „wy­
szła” z ziemi. W szkołach na 
osiedlach Kopernika i Husa 

dzieci rozpoczną nowy rok 
szkolny 1981/82, lecz pierwsze

Apteki: tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53, 
Kórnicka 74. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22 Słowiańska paw 
104 Starołęcka 1. Głogowska 
107/109. Os Przyjaźni paw 141, al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę). 
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PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 „Dziew 
częta z Nowolipek” — pow ; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Rodzinne 
muzykowanie; 13.01 Studio „Ga­
ma”; 14.35 Studio „Gama” c.d.; 
15.10 Popołudnie dziewcząt t chłop 
ców; 15.35 Muzyka l Aktualno­
ści; 16.05 Człowiek I Środowis­
ko; 16.10 Śpiewa I. Jarocka; 17.30 
Radiokurier; 19.25 Kiermasz pol­
skiej piosenki; 19.40 Magazyn mię 
dzynarodowy „Punkt widzenia”; 
20.05 Koncert życzeń; 20.30 Ml- 
strzouśle nastroju; 21.05 Kronika 
sportowa oraz Inf. z WP; 21.20 
Przeboje z Tnterstudia; 22.23 Opo 
le na muzycznej antenie; 23 „Mi 
nął dzień”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14.05, 15.05, 18, 19, 20, 
22.

Transmisja z trasy WP: 14, 14.30, 
15. 15.30, 16. 16.15.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Dobrze urodzony” — po 
wieść; 9.10 Gitarowe impresje ze 
społu Completorium; 9.30 Prosto

Wkrótce tramwaje pojadą
przebudowaną trasą

Powoli do końca zbliża się przedsięwzięcie, które od pra­
wie dwóch miesięcy absorbuje ekipy Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego i które w odczuwalny spo­
sób powinno usprawnić ruch tramwajowy na Wildzie. Co­
raz bliższy jest moment, gdy ulicą Dzierżyńskiego — po zmo­
dernizowanej trasie pojadą tramwaje. Ma to nastąpić pod ko­
niec maja.

Wreszcie więc wygodniej i bezpieczniej pokonywać się 
będzie tę ulicę, której torowisko było już mocno zniszczone. 
Tramwaje musiały tamtędy jeździć wolno i ostrożnie, a przy 
tym hałasowały znacznie. Teraz powinno być inaczej.

Wymieniono całą podbudowę torowiska, podsypano tłucz­
niem nowe podkłady, ułożono lepsze szyny. Najwięcej pracy 
miały brygady WPK w okolicach ul. Jerzego, gdzie ustalono, 
że powodem dotychczasowego zapadania się torów i róż­
nych wyrw jest przepływający pod jezdnią strumyk. Na­
wierzchnię trzeba więc uyło stosownie wzmocnić i wyprofilo­
wać. Przy łukach szyn nawierzchnię ulicy pokryto asfaltem, 
by odpowiadała ona wymogom technicznym, (bop)

yasłużonym pracownikom nau 
k., kultury i sztuki, z okazji 

Dni Oświaty, Książki i Prasy, w 
klubie „Merkury" wręczono od­
znaki i dyplomy za działalność 
dla ochrony środowiska. Zostały 
one przyznane przez Ogólnopol­
ski. Komitet Frontu Jedności Ng 
rodu oraz prezydia rad narodo­
wych — miejskiej i wojewódz­
kiej w Poznaniu, (pik)

Ćroda i okolice” — to tytuł 
kolejnego folderu turystycz 

nego, wydanego przez Wojewódz 
k> Ośrodek Informacji Turystycz 
nej przy WPT „Przemysław". 
Skrótowo potraktowany przewód 
nik pozwala poznać wymienione 
w tytule historyczne miasto oraz 
okoliczne tereny turystyczne. Au­
torem tekstu jest Piotr Maluś­
kiewicz, zdjęć — Janusz Karpat.

go września korzystać będą 
tylko z sal lekcyjnych. Sale 
gimnastyczne, stołówki odda­
ne zostaną rok później.

W budynku na Osiedlu Ko 
pernika gdzie odbędzie się 

inauguracja nowego roku szkol 
nego, montuje się dach i za­
kłada instalacje. Czeka się na 
dostawę prefabrykatów podo' 
bnie zresztą jak w szkole na 
Rusa. Będzie to największa 
z powstających szkół — pra­
wie 14 000 m kw powierzchni 
i o odmiennym kształcie ar- 
c h iteikton icznym.

Na nowy rok szkolny odda 
ne dzieciom zostanie przed­
szkole na Osiedlu Kraju Rad. 
120 miejsc, którymi będzie dy 
sponowało, to kropla w mo­
rzu poznańskich potrzeb. 
Przedszkole to mliało służyć 
dzieciom już przed trzema la 
ty. (bg)

z kraju; 9 45 Dawne tańce 1 me­
lodie; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Jugoton; 11 Pow w wyd. 
dźw.: „Lampart”; 11.30 Trio Wia 
Czesława Ganielina; 12.05 W to 
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Utracona cześć Ka 
tarzyny Blum” — 18 ode.; 14 Mi 
strzowie batuty; 15.05 Światowe 
przeboje po włosku; 15.30 Odku­
rzone przeboje; 16 E. Roosevelt: 
„W jego oczach”; 16.15 Muzyko- 
branle; 18.40 Rep. pt. „Zemsta 
za rów graniczny”; 17.30 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Blues wczoraj 
i dziś; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Czas relaksu; 10 
Z obu stron kamery; 19.20 Na 
klarnecie gra Acker Bilk; 19.35 
Opera — G. Verdi: „Nieszpory sy 
cylijskle”; 19.50 „Dobrze urodzo 
ny” — opow.; 20 Mlnl-max; 20.45 
„Nigeria — w świetle opowiadań”; 
21 Reminiscencje muzyczne; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — C. 
Gayle; 22.15 Plutarch: „Uczta 
mędrców”; 22.20 Studio nagrań; 
23 Wiersze Izahaklana; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 1«, 
17. 19.30, 22.

PROGFAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6 45 Radioexpress; 7 Ste­
reo: Z uśmiechem przywitaj 
dzień; 7.15 Felieton F. Fornalczy 
ka pt „Szklana kula”; 7.25 Ste 
reo: Z uśmiechem powitaj dzień 
c.d.; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy z Bydgoszczy; 16.40 Po­
znański Czerwiec 56 —• relacje i

Za mundurem...

...nie, nie tytko — jak w znanym 
powiedzeniu — panny sznurem, 
lecz także dzieci. A jeśli do te­
go jest to orkiestra dęta, to moż 
na śmiało stwierdzić, że jest w 
niej jakaś siła... Takie obrazki 
często zobaczyć można na uli­
cach Poznania, gdy grają I pa­
radują orkiestry w mundurach.

Fot. — „Głos” R Królak

Wczoraj wieczorem zaalarmo­
wani licznymi telefonami od czy 
telników, że na osiedlu Koperni­
ka nastąpiła poważna awaria ga 
zowa, udaliśmy się na to osie­
dle. Wokół czuć było ostrą woń 
gazu.

W pobliżu wykopu, gdzie nastą 
piło uszkodzenie rury gazowej za 
staliśmy głównego specjalistę do 
spraw gazownictwa WZGiGNiG 
w Poznaniu inż. Jana Rogoziń­
skiego, od którego otrzymaliśmy 
następujące informacje. Około 
godz. 19 pogotowie gazowni zosta 
ło zaalarmowane, że pracująca w 
wykopie koparka zahaczyła i u- 
szkodziła rurę gazową. Pogoto­
wie przybyło na miejsce zdarze­
nia chwilę potem i przystąpiło 
do usuwania awarii. Jako, że z 
gazem nie ma żartów, przybyły 
również jednostki straży pożar­
nej oraz pluton alarmowy MO. 
Postanowiono zamknąć dopływ 
prądu do okolicznych domów, 
nie wyłączono jednak gazu, 
zmniejszając jedynie jego ciśnie­

komentarze; 18.50 Aud. M. Grądz 
kiego; 17 Radioexpress; 17.15 Ste 
reo: Dla każdego coś miłego, czy 
11 przeboje muzyki poważnej; 
17.40 Antena Młodych; 18 Stereo: 
Muzyczne penetracje; 19.30 Ste­
reo: Dla każdego coś miłego, czy 
11 przeboje muzyki poważnej — 
c.d.

f TELEWIZJA |

PROGRAM 1
11.55 — Nauka o człowieku (kL 

VIII);
12.50 — „Aleksander Puszkin" — 

film oświatowy;
13.20 — TTR, RTSS — Fizyka (sem. 

4);
13.50 — TTR, RTSS — Uprawa ro 

ślin (sem. 4);
14.20 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
14.55 — Dla młodych wjdzów — 

„Decyzje piętnastolatków”;
15.25 — Dziennik;
15.40 — Obiektyw;
15.55 - XXXIV Wyścig Pokoju;
17.35 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt 1 Chłopców — turniej gos 
podarnych — „Był sobie czło­
wiek”;

18.15 - Telewizja Młodych przed­
stawia;

18.50 — Dobranoc;
19 00 - Sonda — „Znaki szczegół 

ne”;
19.30 — Dziennik;
20;30 — Teatr Faktu — Am Wat

mostu wzmocnią 
płetwonurkowie

Przeróżne ekspertyzy, ba 
dania i remonty podwodnych 
części mostów stały się nieja 
ko specjalnością poznańskich 
płetwonurków. Prace z tym 
związane zajmują członkom 
Poznańskiego Klubu Działal­
ności Podwodnej sporo czasu, 
którego resztę przeznaczają 

na- doskonalenie swoich umie 
jętności i rekreacyjne pozna 
wanie głębin. Co pewien czas 
w kronice klubu zapisywane 
jest kolejne osiągnięcie w po 
stać i pomyślnie zakończonego 
przedsięwzięcia na rzecz gos 
podarki.

Najnowsze wiążą się właś­
nie z remontami mostów (nad 
wyrężonych podczas niedaw 
nych przyborów rzek). Grun­
towną renowację przeszła osła 
tnio m. im. podpora mostu w 
Kielcach, trwają podobne pra 
ce na mostach wzdłuż rzeki 
Parsęty, kilka następnych za 
dań będzie realizowanych nie 
bawem. Jest wśród nich przed 
sięwzięcie w" Nowym Mieście 
(Poznańskie). Ekspertyzy tam 
tejszego mostu na Warcie wy 
kazały, że grunt pod jego pod 
porą jest niestabilny i musi 
być wzmocniony, bo w prze­
ciwnym razie konstrukcji mo 
że grozić pochylenie, a więc 
i uszkodzenie mostu. Płetwo 
nurkowie przygotowani są do 
podjęcia stosownych prac, któ 
re nowinny być wykonane w 
najbliższych tygodniach.

Jak ważne są to poczyna­
nia świadczy fakt, że nie wy 
konane w norę analizy tech­
niczne. mostu na Sole dopro­
wadziły niedawno do jego za 
walenia się. Widać gospodarz 
obiektu zbagatelizował jego 
kiepski stan i nie skorzystał 
z ooimocy płetwonurków. Sro 
d7° się to .zemściło.

Poznaniaków czeka nadto 
w najbliższych tygodniach tru 
dne zadanie w Bydgoszczy. 
Mają tam wyremontować (nie 
naprawiane od około dwudzie 
stu lat) ujecie wody dla Dy 
rekcji Rejonowej Kolei Pań- 
stwo«’7vch. (bon)

nie. Wyłączenie gazu pozbawiło­
by mieszkańców osiedla Koperni 
ka możliwości gotowania na kil­
kanaście dni. Ponowne włączenie 
gazu wymagałoby sprawdzenia 
wszystkich odbiorników gazu, 
czy nie zostały zapowietrzone 
przewody. Do takiej pracy, aby 
zakończyć ją w ciągu 10 dni trze 
ba by skierować około 100 pra­
cowników gazowni.

Prace przy usuwaniu awarii 
trwać miały przez całą noc. Jak 
nas zapewniono — ekipy gazow­
ników dołożą wszelkich starań, 
aby rano ciśnienie gazu było nor 
malne. Około północy, kiedy opu 
szczaliśmy miejsce awarii, włą­
czony został prąd — jest to do­
wód, że niebezpieczeństwo zosta­
ło zażegnane.

Nie jest to pierwszy przypadek 
nieuważnej pracy budowlanych. 
Chyba tylko osobista materialna 
odpowiedzialność mogłaby skło­
nić planujących 1 wykonujących 
roboty ziemne do należytego roz 
poznania terenu, (jz)

kowskl: „Próba rekonstruk­
cji”;

21.35 — „Pegaz” — magazyn pu­
blicystyczny;

22.20 — Kronika Wyścigu Pokoju;
22.35 — „Czarne i białe” — repor­

taż filmowy;
23.00 — Dziennik;
23.15 — Telewizja w sprawie mi­

liardów: 
PROGRAM 2 

10.00 — „Sonda”;
10.30 — Śpiewa Helena Obrazco- 

wa;
16.25 — Język rosyjski (30);
17 .00 — Język angielski dla za­

awansowanych (5);
17.30 — Język angielski (30);
18 .00 — Program morski;
18.30
19.00
19.30
20.00 — NURT — Język polski: 

„Metoda przekładu mtersemio 
tycznego”;

,Tak czy Inaczej’
Teleskop;
Dziennik;
NURT -

20 .30 — NURT — Praca: „Techni 
ka — informacje techniczne. 
Gospodarstwo domowe”*

21.00-nurt - Psychologia: 
„środki masowego przekazu —* 
szansa wychowania”;

21.30 — 24 godziny;
21.40 - „Obrońcy” - „Nie wszyst 

ko można przewidzieć” — film 
sensacyjny tv angielskiej;

~ ”fez recept” - postawy 
rodziców i lch wplyw na

22^5 L Śpiewa Helena Obrazco- 

— recital wokalny.


